
JS. 243. S n ć iw  23 Paźdsierniha —  Niedziela. Rtó R M
W ychodzi w  K rakowie

codziennie o g o d z in ie  8*/* rano> wy'j'»W!*)' PeniedziaJki i dni 
nzztępujłce po świętach.

C e n a :
W  krakowx* miesiflczsa 8 rfp, —  kwartwlna 15 sio.
W  ,aA m  kwartaina rasem e przesyłkę poczto-wą fi złr. w. k.

P r e s d p ł n t a
rzyjmoje się w n-sięgami JóatłA  Uzacu* prey Gtóó'*ayuł 

Bynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się frcnio pocztą w p r o s t  do b iór*  

expbdycyi czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się d w u m i e s i ę c z n a  
przedpłata, tojest na miesiąc L i s t o p a d  i O r U -  
d z i e ń  b. r» kwartału IV w kwocie zll%  3  
kr. 2 0  m. k.

A d m i n i s t r a c y a  D z i e n n i k a  C z a s .
nil mm ■! 1 — i u .w is im nH«sw*::»i,nn»«.iw w w w ii i — ■ wi isw i i ^ z w aow rzwiwiî w wtftigw m ł^' t
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jak następuje:
Zbytecencm  byłoby w teraźniejszych okoliczno­

ściach w yw odzie początek sporu między W . Portą a 
Rossy ą ,  w chodzić w  szcz*-góły przebiezonych przpz 
niego ep ok , i pow tarzać opinie i zdania rządu J . C. 
M ości S u łta n a , dobrze znane z aktów urzędowych  
w  swoim czasie i miejscu ogłaszanych .

W szakże pomimo chęci nie wracania w ięcej do 
powodów naglących , które sprow adziły  modyfikacye 
uczynione przez W . P«rtę w  projekcie do noty w y ­
pracowanym w  W iedniu , do powodów w yłożonych  
już poprzednio w  nocie objaśniającej, gdy w skutek 
odrzucenia przez R ossyą tych samych modyfikacyj 
ponowione zosta ły  nalegania o przyjęcie p u re  e t  s im ­
p le  rzeczonego projektu , rząd ottomański w idząc się  
dzisiaj w najw yższej odpowiedzialności co do tego 
przyjęcia , i z te jjw ła śn ie  przyczyny zmuszony do 
rozpoczęcia wojny, sądzi iż jest jego powinnością, 
aby d a ł poznać konieczne pobudki tego w ażnego po­
stanow ienia, jako i te które go zn iew oliły , że  tym 
razem postępowania ow ego do rad wielkich mocarstw  
sw oich sprzymierzonych nie z a sto so w a ł, jakkolwiek  
nie przesta ł nigdy oceniać ca łej przychylności przed- 
ło ż o n y c h  mu uwag.

Ilząd J . C. M ości Su łtana zw raca uw agę naprzód 
na te g łó w n e  punktu; i e  w postępowaniu jego od 
samego początku nie było żadnego do kłótni pow o­
d u - Źe przejęty chęcią zachowania po k o ju , od same­
g o s p o r u  aż do dnia d z is ie jszeg o , d z ia ła ł  
ciągle w wyraźnym duchu umiarkowania i zgody; 
jest zaś ła tw o  bardzo dow ieść tych dwóch faktów  
w8Zy sttim , którzy nie zechcą porzucić drogi spra­
w ied liw ości i słuszności.

Choćby nawet w  kw estyi M iejsc Ś w iętych  m iała  
b y ła  R ossya powody do użalania s ię ,  winna była  
żądania sw e  i podania ograniczyć w  zakresie tej 
jednej k w esty i, a nie zaś rościć pretensye których 
naw et sam przedmiot jej reklamaeyj objąć nie zdo­
ła ł .  N ie powinna była  u żyw ać środków intymi- 
dacyjnych, jako to p osy łać wojska na granice, czy ­
nić morskie przygotowania w  Śebastopolu , z pow o­

du kw estyi którs s:ę vv sposób p rz y ja c ie lsk i m iędzy  
dwoma mocarstwiśmi rozstrzygnąć była powinna. Jest  
zaś o c z y  wistem, że  sCsło się  całkiem  inaczej.

Spraw a M iejsc o w ię ty cjt Kjsta ła  ukończoną z z a -  
<ió a olnienicm w szystkich  stron. Rząd J . C. M . S u ł­
tana okazał się przychylny,;, w  przedmiocie zapew ­
nień żądtnych co do tej k w esty i, jakoteż co do nie­
których innych zyczcn  Jerozolim y się  tyczących , zgo­
ła  nie zostaw ił » 08y> żadnego powodu do zrobienia 
jakiejkolwiek reklauiacyi. jjje je8^ e to w ięc szuka­
niem pretekstu do wojny, kk dy Rosya nalega tak jak  
to urzyn ła  w kw estyi przyw ilejów  kościołow i grec­
kiemu przez rząd ottomański udziel n ych , przyw ile­
jó w  których jeżeli utrzymanie !!waj;a zą rzecz ho­
noru i godności w ład zy  sw ojej zw ierzch n iczej, to 
w łaśn ie 'd la  tego sąm egą n,e mo£e przypuścić mie­
szania się ani nadzoru żadnego innego rządu? Któż 
jeżeli nie Rosya za ję ła  K sięstw a  M ołdaw ii i W o­
łoszczy zn y  se  zn^czuemi s iła m i, ośw iad czając , że  
prowineye te s łu ży ć  jej będą za  rękojm ię, dopóki 
nieotrzyma tcgO' czego żąda ? Czyn ton n ieb yłże spra­
w iedliw ie uważanym jako zg w a łcen ie  traktatów, a 
tern same u jako ca su s b e lltf  M o g ły ż  go naw et iua- 
ezćj osądzić inne mocarstw'*? Któż zatem wątpić będzie 
że napad od Rosyi w ychodzi?

M ogłaż W . P orta , która ze  znaną wiernością do­
trzym yw ała zaw sze  traktatów, naruszyć je do tego 
stopnia, aby zniew olić R osyę do kroku tak g w a ł­
townego jakim jest nadw erężenie p rz e z  n!ą tych sa ­
mych traktatów? Lub czyliż w brew  obietnicy w yra­
źnie zapisanej w traktacie kajoardżyjskim , ukazały  
się  w p&ństwie Oit.msńskiem fakta jako to: zburzenie 
kościołów  chrześciańskich , lub stawiane przeszkody  
chrz'ściińsk iem u obrządkowi?

Gabinet ottom iński lubo uiechcc w chodzić w  bliż­
sz e  c a  do ty c h  p u n k tó w  s z c z e g ó ły ,  nic w ą tp i jedna­
k o w o ż  .że w y so k ie  m o c a rs tw a  sp rz y m ie rz e ń c y  je g o , 
z n a jd ą  i o s ą d z ą  p ra w d z iw i s lu s z n e m  i rze te lu e m  to
w szystko co dopiero pośticdzianem było.

Co zaś d< nieprzyjęcia przi:z W . Pertę w  prostej 
j i  uiezm euuej s .. ej formie wiedeńskiego projektu 

noty, uważać należy, że  projekt ten lubo nie jest c a ł­
kiem jedno-brzm iący z notą księcia M enszvkow a, i 
lubo w yznać trzeba że zaw iera w  swym  sk ład zie  kilka 
z paragrafów projektu do noty sam ejże Porty, z a -  

i  w sze  jednak w  sw ej ca ło śc i, tak co do ducha jako 
i  co do litery, nieróżni się istotnie od projektu księcia  
| M enszykow ii.

Z ip ew u k n ia  dane w tej chwili przez reprezentan­
tów wielkich mocarst w w przedmiocie tych paragra- 

. fów  rzeczonego projektu noty, które W . Porta z i 
| niebezpieczne lub szkodliw e u w a ża , zapew nienia te 

są  nowym dowodem dobrych intencyj rządów  dla W .

P r z y j m u j ą  a i ę
ooroszKNlA, r o z p r a w y  o d e z w y  wwelkiego r o d z a j a .  

D O N IB S IK N IA  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe
rslmcse itp.

-"TTZtnOKIKVlA tyczące się sprzedały, kupna, dsierśaw itp. 
J a  o p I k t ą

od wi«rg*s petytowego ** jednorazowo nmieszesenie pc 8 gr. 
BMtepse po S grosza —  * dopłatą 1 0  krajcardv r , kaidą 
publikacją a* stąpał rządowy.

L t » t y
ńtfrankowane nieprzyjmują « f ,  wyjąwszy od stałych lnb 

znanych korespondentów.
3 ^ ^  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Porty; zaczem  leż  sp ra w iły  praw dziw e ukontento­
wanie w rządz,e J . C. M . Sułtan*. Z w rócić  on je­
dnakowoż musi u w a g ę , ż e  w  chw ili gdy się jeszcze  m* 
przed oczami c a ły  spór o religijne przyw ileje w szczę ­
ty przez R osyą , która się  stara oprzeć na paragrafie 
tak jasnym , tak wyraźnym traktatu kajuardżyjakiego- 
że  w  tej chw ili chcieć w akcie dyplomatycznym za-’ 
pisać paragraf tyczący  się  ezyncej troskliw ości Ce­
sarza Rosyi względem  utrzymania w  państwach W . 
Porty swobód i przyw ilejów  religijnych oktrojo.va- 
nych obrządkowi greckiemu p izez  rząd ottomański, 
zanim nawet Rosya jako cesarstw o istn ia ła ; że w  chw ili 
takiej pozostaw ić bez % yjaśnienia i w wątpliw ości jako 
nie ma >.ajm iejszego stosunku między temi przyw i­
lejami a traktatem kajnardżyjskim; obracać na ko­
rzyść , licznego wyznania poddanych W . Porty ob­
rządku greckiego w yrażeń , które m ogłyby mieć 
alluzyą do traktatów zaw artych z Francyą i A usłryą  
w pszedmiocie zakonników frankó w i łacinników; —- 
byłoby to narażać się na szanre oddania w ręce R osyi 
kilka paragrafó w nieokreślonych i ciemnych z których  
niektóre sprzeciw iają się  rzeczyw istości; b yłob y to 
również i bez najmniejszej w ątpliw ości dać R osyi 
pretekst silny do je j pretensyj w zględem  nadzoru i 
protektoratu religijnego, pretensyj ktprcby stara ła  się  
przeprow adzić, utrzym ując, że  nie mają w  sobie nic 
coby się  nie dało pogodzić z prawem zw ieizchniczem  
i niepodległe scią  W . Porty.

Samo w ysłow ien ie  się  urzędników i ajentów R osyi, 
którzy ośw iad czy li, że rząd ich niema innego zamiaru 
jak tylko być rzecznikiem przy W . Porcie ile razy  
fakta przeciw ne istniejącym przywilejom  miejsceby 
m iały, dowodzi najlepiej ca łej słu szn ości opinii rządu 
ottomańskiego.

Jeżeli rząd J . C. M ci Sułtana uznał za  potrzebne
żądać zapew nień w tedy naw et gdyby modyfikacye 
przez niego w  nocie w iedeńskiej proponowane przy- 
jętemi b y ł y  zo sta ły , jakże w ięc sumiennie m ógł­
by być spokojnym skoro nota wiedeńska utrzymaną 
zosta ła  nietykalnie i bez żadnej zmiany ? W . Porta 
przyjmując to, co ośw iad czy ła  przed światem  że n ie- 
przyjmic chyba gw ałtem  zm uszona, poniżyłaby g o ­
dność sw ojąw -obec innych mocarstw, pośw ięciłaby ją 
nawet w  oczach sw ych  w łasn ych  poddanych i zada­
jąc cios honorowi swem u, popełniłaby na sobie samej 
moralne i fizyczne samobójstwo.

Chociaż odmowa R osyi przyjęcia proponowanych 
modyfikacyj W . Porty opiera się  na tem , że  punkt ho­
noru przyjęcia jej tego n iedozw ala, trudcoby jedna­
kow oż było  za p rzeczy ć , żc  istotna odmowa ze  stro­
ny R osyi pochodzi jedynie z  pragnienia jakie ma aby 
nied&ć zastąpić przez w yrażenia dokładne, wyrażeń  
nieokreślonych, któreby jej m ogły  dostarczyć na pó-
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Rys charakterystyczny przez II r . M onla lem berta .

(Dokończenie).
Mirgrabi* Yaldegama* ledwo prze* lat dwa sprawujący 

urząd poselski w Paryżu, a zatórn wkrótkim bardzo prze­
ciągu czasu, umiał zarobić sobie na wielostronne głębo­
kie i szczere sympatye. Postępowanie jego dowodziło, 
iż był powołanym wywierać pośród nas wpływ wielm i 
trwały; historya rzadkich dostarcza przykładów w mę­
żach, którzy 8i  ̂ czenuś podobnem odznaczyli; bo oto Pan 
Bóg wybiera go> aby tój wjelki^j stolicy, w sforze naj­
wyższego towarzystwa, dał cudowny przykład śmierci 
sprawiedliwego. Cały Paryż religijny, polityczny, literacki, 
z trwogą śledził post,p njeodgadnionej choroby, trawią­
cej zbyt gwałtownie tą orgauizacyą pełną ognia i życia. 
Dzięki kilku przyjaciołom przypuszczonym do łoża bole­
ści i cnoty, dzięki przedewszystkióm siostrze miłosierdzia 
czuwającój przy chorym. dowiedzie.no się o tej szlache­
tnej cierpliwości, gorącóm nabożeństwie, silnej i tkliwój 
rezygnacyi wielkiego chrześcianina dającego temi rysy 
świadectwo o swojej wierze i miłości względem Boga i 
bbżnich. Wypełniał on z przyrodzoną wspaniałością o- 
bowiązek dawania jałmużny w i iągU całego żywota; w Ma­

drycie, gdzie na nim niecięźyły wydatki na reprezeuta- 
cyą, rozdzielał między ubogich 5/a części swoich docho­
dów; w Paryżu, co tydzień raz przynajmniej wychodził 
z poselskiego hotelu i udawał się do mniejszych sióstr  
ubogich , i  do nędznych klitek ubóstwa po przedmieściach. 
Obowiązek dawania jałmużny zatrudniał jego duszę aż do 
ostatniego tchnienia. Przed zgonem , myślał je­
szcze o zwykłem rozdzieleń u jałmużny, i' na teu ce 
przeznaczone pieniądze złożył w przyjacielskie ręce. 
Wszakże nietylko jałmużną objawiała się jego mi­
łość. W całem życiu, jak i na łożu Śmierci, miał on 
szczególniejszą pieczę i staranie o szczęściu i doorej sła­
wie drugich. Yeuillot słusznie o nun powiąda. , Jego ży­
w e, ogniste i trafne słowo uieraniło nikogo; była to 
prawdziwa roskosz widzieć jak obok takiego dowcipu był 
tak niewinnym." Miłosierna siostra pielęgnująca go wy­
rzekła o nim: „Co mię najbardzićj zadziwiło, i co tylko 
spotkałam w nim jednym, to tę osobliwość, iż nigdy o 
nikim sfego niepowiedzial slow®* • tak «ochal bli- 
źniego, jakie musiał Boga miłować ( l Tai sama siostra 
opowiadała: „Nieupłynęło nigdy ani pięciu minut, aby 
Pana Boga niewspomnał, a gdy mówił o Bogu, słowa 
jego . jak strzały trafiały w serce moje I" — Kiedy mu 
doniesiono, iż Cesarz przysłał jednego ze swoich adju- 
tanlów, aby tym saosobern okazać jak się interesuje jego  
chorobą, skinął głową z wyrazem podzięki, a spojrzaw­
szy przenikliwem lecz łagodućm  okiem na Chrystusa u- 
krzviowanego, wyrzekł: „Oby tylso Teu się mną zain­
teresował. jui mi to stanie *» wszystko\ “

Niepodejrzaua i aupełna pokora, jaką był przejęty, ob­
jawiała się w każdej chwili, łącząc się w jego osobie 
* najszlachetniejszą cierpliwością. Pewnego dnia pobo­
żny i uczony lekarz usiłujący zwalczyć chorobę powięk­
szającą się stopniowo, rzekł do siostry miłosierdzia: Pie­
lęgnujesz chorego, jakiego pewnie nie często spotkałaś 
bo to prawdziwy święty! Donoso usłyszał go , usiadł 
na łó ż k u ,'i w oburzeniu, i  całą gwałtownością zawo­
ła ł: „Panie Cruvailherl z takióm wyobrażeniem, zosta- 
wionidiy mię w czyscu aż do skończenia świata. Powia­
dam W Panu, że wcale niejestem świętym, ale n a js ła b ­
szą istotą. Przebywając w towarzystwie dobrych ludzi, 
czuję się dobrym; lecz gdybym żył ze złytni, sani nie- 
wietn coby ze mnie było." —  Poczem zwracając °k« za­
palone na krucyfix, wykrzyknął: „Tobie wi*domo, Tobie 
jednemu mój Boże, źe świętym niejestem 1“ .

Bolesna i cudowna zarazem walka miała się s onczy
• uroczój żywości jego

ipadek sił fizycznychu o a t  u a i u i  u ,  iin o i( ||p i«  m u  u  w " "  j  —  * r /•  i . J M
ale spokój chrzęścienina Ps 1'n?*“ 1 Swfgo
przewodnika. Spokój ten, aż __ gonu stsnowił

niebawem. Po tój nadzwyczajnej i uroczej żywości jego  
charakteru, nastąpił nie ó w  zwykły UP8 f. V !zYcznych, 
ale spokój chrześcicnina p e w n e g o  j gi i  swego
przewodnika. Spokój ten, aż 0 S gonu stsnowił 
głównv rys w jego obliczu i w j g< ch. Przerywa­
ły  go tylko od chwili do chwili wybuchy nabożnego ser­
ca. Do modlitw odmawianych po f*ancusku i po łacinie, 
mięszał owe rzewne wy rzy i gorą< ości hiszpańskićj, któ­
re brzmiały tak poufale i rozczulająco. Jesus de mi ahnal 
Dios de mi corazon / a ostatnie z>ś jego wyrazy, przynaj- 
mniój ostatnie jakie obecne oseby słyszały, były te: „Mói 
Boże! tyś uuę stworzył, twoim jestem; powiedtiałeś.
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nia przychylne wysokich m ocarstw pozostały  bez 
skutku; gdy w reszcie W . Porta na obecny stan rz e ­
czy, jak  równie na dalsze trw anie okupacyi K sięstw  
M ołdo-W ołosk ich , owej integralnej części swojego 
państw a, ani pozw olić, #ni się na takow e zgodzić 
niemoże; przeto gabinet ottomański w niezmiennym i 
chwalebnym zam iarze bronienia uświęconych praw  
zw ierzchnictw a i niepodległości sw ojego rz ą d u , 
chwyci się sprawiedliw ego odwetu za gw ałcen ie tra ­
ktatów , które jako casus bew  poczytuje.

Gabinet zatem notyfikuje urzędow nie, że rząd  J. 
C. M. S u łtan a  widzi się być zmuszonym w ypow ie­
dzieć w ojnę, tudzież ze J . Omer pasza odebrał 
najkategoryczniejsze instrukcye w ezw ania ks. G or- 
czakow a, do opuszczenia K sięstw  i rozpoczęcia kro­
ków nieprzyjacielskich, w ra z ie , gdyby po upływ ie
dni piętnastu od nadejścia jego depeszy do głów nej 
kw atery  rossyjskiej? doszła go odmówna odpowiedz.

Samo się przez się rozum ie, że w razie odmownej 
odpowiedzi k«. Gorczakowa, ajenci rosyjscy  opuścić 
mają kraje tureckie i ze stosunki handlowe obu rządów 
przerw ane być muszą. Gdy atoli W . Porta nieznaj- 
duje być słusznem , aby stosownie do daw nych zw y­
czajów położyć embargo na okręty handlowe rosy j­
skie, dla tego w terminie później oznaczyć się m ają­
cym oznajmiono im będzie^ aby odp łynęły  na morze 
Czarne lub też Śródziemne. Gdy nadto Porta otto- 
mańska nie ma zamiaru utrudniać stosunków handlo­
wych między poddanymi przyjaznych sobie m ocarstw , 
przeto dla icb handlowych statków  obie ciasniny mor­
skie zostaw i otworem.

Eoresponflencya Czasu.
Tarnów 18 października.

W ostatnim moim liście donosiłem o nadspodziewa­
nych rezultatach jakie czynność urzędu obwodowego tar­
nowskiego w zaprowadzeniu szkółek trywialnych w tak 
krótkim czasie uwieńczyły.

Niebyło to jednakże jedyną tenoż urzędu czynnością, 
albowiem równocześnie urząd ten uwzględniając liczne 
użalania się obywateli miasta Tarnowa urzędownie do 
władz krajowych podawane, i ciągle po różnych czaso­
pismach (często bardzo w Czasie)  ponawiające się na­
rzekania na bezdroża w obwodzie Tarnowskim, i tym tyle 
dla dobra ogółu ważnym przedmiotem gorliwie się zajął: 
a po sprawdzeniu słusznych na bezdroża narzekań, i nie­
zbędnej potrzeby ułatwienia komunikacyi, wydał urząd 
tarnowski 14go marca 1853 do L. 2462 cyrkularz, któ-
r e n  p o t r z e b ę  z a ł o ż e n i a  o ś m iu  (ę o śc iń tś iw  w  r ó ż n y m  k i e -  
r u n k u  u z n a ł  i  o r z e k ł ,  o  c z ó tn  j u ż  C s a j  w  N . 1 2 9  d o n o s i ł .

Jestto plan na bardzo wielką skalę założony, któren 
tak łatwo i tak prędko nie może być uskuteczniony, ale 
już teraz przynajmniej tyle gorliwości rzeczonego urzędu, 
a w szczególności p. komisarza Zgórskiego (któren ma 
sobie referat oddany) zawdzięczać mamy, że dotąd w ca­
łym obwodzie drogi należycie ua 4 sążnie rozszerzone, 
wyprostowane, i rowami okopane zostały. Najwięcój ro­
boty około drogi z Tarnowa przez Tuchów do Gromnika 
postąpiły; a na tej drodze część oddana pod dozór i za­
rząd mandataryusza p. SemełkowsLiego prawie już cał­
kiem wykończona i wyszutrowana, jakoż z uznaniem wspo­
mnieć muszę, źe tak przy zaprowadzeniu szkół, jako też 
budowli drogi p. Semełkowski czynnością i gorliwością 
przed wszystkiemi kolegami swemi się odznaczył, c0 
ze strony urzędu cyrkularnego chwalebne znalazło uzna­
nie. Ważność tej drogi kaźden ocenić potrafi, kto tylko 
cokolwiek ze stosunkami tój okolicy jest obeznany, albo­
wiem droga ta połączy Tarnów z jednój strony przez Tu­
chów, Gromnik z Ciężkowicami i obwodem Sandeckim,

z drugiej strony przez Tuchów, Ryglice, Ołpiny z Biczem 
i obwodem Jasielskim. Prowadzić więc będzie gościniec 
ten przez sam środek okolicy lnu i okolicy tkaczów, a 
zważywszy że cała okolica Biecza, Gorlic, Ofpin, Ro- 
zembarku, Ciężkowic żyje więcój z wyrobu płócien ani­
żeli z rolnictwa, gościniec ten i w ogóle ułatwienie w tam­
tych stronach komunikacyi i handlu, ułatwienie przystępu 
do tych dla świata dotąd jakby zamkniętych okolic, nie­
równie więcej do polepszenia bytu materyalnego przy­
czyni się, jak rozdawane dotąd włościanom zapomogi. 
Jednakże nie dosyć na tern, źe urząd obwodowy tarnow­
ski zajmuje się ulepszeniem dróg w obrębie tegoż ob­
wodu, trzeba żeby i sąsiednie obwody rozpoczętą sieć 
dróg uzupełniły i wykończyły; w swojem obwodzie wtóra 
samem kierunku wybudowaniem dróg zająć się raczyły; a 
natenczas ożywi się ruch handlowy i wątpić niemożna o 
polepszeniu materyalnego bytu mieszkańców, tychże oko­
lic ; bo jak dotąd było nie mogły się w żaden sposób 
ani ruch handlowy ożywić, ani industry* poknepić, gdyś 
przy znanych naszego obwodu nadzwyczajnie złych dro­
gach , trzeba wśród drogi albo w błocie utonąć, albo kark 
skręcić, a z tego powodu między sąsiednemi nawet wło­
ściami przez większą część roku wszelka najmniejsza ko- 
munikacya była niemoźebną.

Spodziewać się jednakże możemy po rozwiniętój w tem 
roku gorliwości i czynności urzędu obwodowego i w szcze­
gólności p. Zgórskiego, że to główne z łe , które rozwi­
nięciu handlu ą nawet gospodarstwa rolnego (przez cią­
głe niszczenie bydła i zaprzęgów) stało pa przeszkodzie, 
wkrótce zostanie usunięte, a krótki czas okaże jak po­
myślne skutki ulepszenie dróg na byt materyalny całój 
okolicy wywrzeć zdoła.

W ie d e ń  20 października.
»  NPan którego powrót z Monachium naznaczony był 

na dzisiaj, przybędzie jutro wieczorem. Ministeryum spraw 
wewnętrznych i ministeryum policyi, otrzymały tę wiado­
mość dzisiaj.

W kołach dyplomatycznych i politycznych, im bliższa 
chwila wojny z Turcyą, tem więcej pokazuje się sympa- 
tyi dla Rosyi. Ci co rozumowali na dwoje aż dotąd, o- 
świadczają się głośno za umiarkowaniem i słusznością żą­
dań gabinetu petersburgskiego.

Między Rosyanami bawiącymi w Wiedniu, przemaga o- 
pinia, że Rosya za wiele czasu straciła na negocyacyach 
i że powinna to odzyskać śpiesznością i energią w dzia­
łaniu.

Mnie zarzut ton zdaje się być niesłusznym. Risya ro- 
zumnam i spokojnem postawieniem się w całej tój kwe- 
Styi przyciągnęła ku sobie Austryę i Prusy, zneutralizowa­
ła wpływ polityki zachodniej, wycieńczyła Turcyą pie­
niężnie i wojskowo, zapewniła się ze strony Persyi, i sta­
nęła sama nad Dunajem z siłą odpowiednią do przepro­
wadzenia swych zamiarów.

Nadzieja, źe kroki wojenne nie rozpoczną przed zimą 
dotąd się utrzymuje. Listy z Wołoszczyzny i Multan przed­
stawiają wojsko rosyjskie jako wrzące żądzą spotkania się. 
Stan zdrowia między żołnierzami jest zadawalniający. 
Lazarety są dobrze urządzone. Administracya wojskowa 
czuwa pilnie nad wszystkiemi potrzebami życia i zdrowia. 
Ks. Gorczakow jest pod tym względem bardzo lubionym 
od wojska.

List z Bukaresztu godny wiary donosi, że na odebrane 
wezwanie Ornera paszy, ks. Gorczakow odpowiedział iż 
gotów jest na przyjęcie nieprzyjaciela. Współcześnie miał 
wszakże wysłać kuryera do Petersburga z zapytaniem o 
rozkazy.

Donieść wam mogę z pewnością, źe rząd rosyjski w po­
rozumieniu sio z rządem tutejszym, utworzy przed koń­
cem tego roku swój konsulat w Krakowie. Stanowisko

źaiej pretekstu mieszania się w dalsze spraw y. P o ­
stępowanie takie w kfada  obowiązek na W . P o r t ę  *by 
trw ać nadal w swojem przedsięw zięciu nieprzyjęci*
noty. , . .

Gdy powody, które sk łon iły  rząd otomanski no u - 
czynienia tych modyfikacyj zo sta ły  ocenione przez 
reprezentantów  czterech m ocarstw , dowiedzionem jest, 
że W . Porta m iała zupełną słuszność nieprzyjm u- 
jąo p u rem e n t e t s im p lem en t noty w ifd tn -k ie j.

W chodząc zaś w dyskusyą "*<* trudnościami jakie 
ta  nota p rzed staw ia , niem* w c a le  na celu krytyko­
w ania pro jek tu , który o trzynn* przyzwolenie wiel­
kich m ocarstw . D ą ż y ły . » * « «  «ch usiłow ania do 
utrzym ania pokoju, s ta r a ją c  się przytem o zachow a­
nie p raw  i n  epodległosci rządu cesarskiego; w szel­
kie więc kroki w tym kierunku uczynione, są jak ty -  
ko być m o ż e  najchw alebniejsze i W . Porta niemoże 
ich d o s y ć  oceniać.

Lecz gdy każdy rząd posiada oczywiście najw ię­
cej znajomości i doświadczeń m iejscow ych, a tem 
samem i w ifcej łatw ości od każdego innego rządu, 
aby osądzić spraw y tyczące się praw  jego w łasn y ch , 
w ykład  który tu czyni rząd otomański pochodzi 
jedynie z t ą d ,  iż życzy sobie uspraw iedliw ić stano­
wisko konieczne jakie za jąć jest przymuszony z wiel­
kim ze swej strony żalem; albowiem byłby sobie ży­
c z y ł i nadal niezbaczać od rad  przychylnych , które 
mu daw ali jego sprzym ierzeńcy od początku sporu i 
których aż dotąd się trzym ał.

Co się zaś tyczy za rzu tu , że pośpiech z jakim 
w  Europie ułożono pro jek t, ma sw e źród ło  w  po­
wolności z jaką W . P orta  w propozycyachido zgody 
p o s tę p o w a ła ,  rząd  J .  C. M . S u łtan a  czuje się być 
obowiązanym uspraw iedliw ić się z n iego, przedsta­
w iając następujące fakta:

P rzed  wejściem wojsk rossyjskich do Księstw , 
kilku z reprezentantów  m ocarstw , powodowanych 
szczerą chęcią uprzedzenia zsjęc ia  tych prowincyj, 
p rzedstaw iało  W . Porcie potrzebę zredagow ania 
p ro jek tu , w którymby się z la ły  projekta not W . 
Porty i Ks. M enszykow a. Później reprezentanci mo­
carstw  złożyli W . Porcie w drodze poufnej różne 
projekta do zgody. Gdy żaden z tych projektów nie- 
odpow iadał widokom rządu  cesarskiego, gabinet o t- 
tomański zam ierzał w łaśn ie zaw iązać  negoeyacye 
z reprezentantam i m ocarstw  nad projektem, który 
sam sam stosownie do ich przedłożeń b y ł zredago­
w a ł. Lecz w tej w łaśn ie chwili p rzy sz ła  wiadomość 
o przejściu Prutu przez llo ssy an , a fakt ten zmienił
cMjkiem postać rzeczy .  P ro je k t  do noty u łożony 
przez W . Portq  na bok odwożonym z o s t a ł ,  a gab i-  
nety po protestacyi W . Porty zo sta ły  zaproszone do 
wyrażenia swego sposobu  myślenia nad tem zg w a ł­
ceniem traktatów . Z jednej strony gabinet ottomań­
ski m usiał czekać na odpow iedzi, z drugiej zaś sto­
sownie do przedstaw ienia reprezentantów  mocarstw, 
u ło ży ł projekt do zgody, który p rz e s ła ł  do W iednia. 
Jako  jedyna odpowiedź na w szystkie te czynne kroki, 
u k aza ł n'ę projekt do noty w ypracow any w Wiedniu.

Jakkolw iek bądź, rząd  ottomański obaw iając się i 
słuszn ie w szystk iego , cokolwiek w następstw ie n a - 
daw aćby mogło praw o Kossyi mięszania się w sp ra ­
w y relig ijne, uiemógł uczynić w ięcej, jak  tylko dać 
w s z e l k i e  zapewnienia uchylające wątpliwości które 
by ły  przedmiotem dyskussyi, to zaiste nieprzyjmie 
te raz , po tylu zw łaszcza  przygotow aniach i ofiarach, 
p ropozycyj, których przyjąć niemógł podczas pobytu 
ks. M enszykow a w Konstantynopolu. Gdy więc g a­
binet petersburgski niejest zaspokojonym przez za ­
pewnienia które mu by ły  ofiarow ane; gdy usiłow a-

przyjmę każdego; och przyjmijże mnie, przyjmij!* W ta­
ki to sposób umierał margrabia Valdegamas na dniu 5 
maja 1853 r. nie skończywszy jeszcze lat 44 życia.

Dotąd żywo w pamięci tkwi przerażenie, jakie przejęło 
wszystkich, gdy wieść o jego zgonie gruchnęła po Pary­
żu; smutna ta wiadomość rozbiegła się aż po krańce ka­
tolickiego świata. Wszakże nie sami tylko katolicy byli 
dotknięci tą stratą. Umiał on bowiem wszędzie skarbić 
sobie przyjaciół, przyciągając prawie mimowolnie tyoh, 
coby się od niego powinni byli trzymać opodal, podbija­
jąc takich, których nieusiłował nawet przekonać. Opła­
kiwały go oczy nieprzywykłe do płaczu.

Obchód pogrzebowy przedstawił widok budujący i rzad­
ki; więcój budujący niż to się zwykle u nas zdarza, a 
rzadki ponieważ był to obraz, żywy i wierny, tego potę­
żnego wpływu, jaki ten cudzoziemieo wywierać miał na 
wszystkie klasy naszego towarzystwa. Widziano tam or­
szak najznakomitszych sług obu monarchii zwyciężonych 
i wygnanych, postępujący za orszakiem wszystkich wiel­
kości dzisiejszego rządu. Dwa światy tak różne i tak 
Przeciwne sobie zbiegały się po raz pierwszy około tój 
trumny, którą i religia zaszczycała również swoją żałobą 
obrzucając blaskiem nieomylnych nadziei.

8wiat hojnie rozsypał dlań swoje dary: jako minister 
pełnomocny y, paryga Eaj mowa{ pierwsze miejsce w dy- 
plomaoyi tszpańaki^j, był senatorem, kawalerem wielkiój 
wstęgi orderu «r< l„  ? szambelanem królowój, człon­
kiem akademii is oryi. Większą część godności i dosto­
jeństw wyaoce cenionych w jeg0 krąjUj p0#iadł był je_

szcze za młodych lat.
Bóg przecież daleko więcój zrobił dla tój miłój mu du­

szy. Nietylko bowiem pozwolił straconą wiarę napowrót 
odzyskać, ale nadto dał mu dar miłowania, i być miło­
wanym. Ten mędrzec, ten pokutnik, ten gorliwy ohrze- 
ściauin nosił w sobie wielkie skarby szczęścia i potokami 
rozlewał je dokoła. Ci którzy muszą poprzestać tylko na 
czytaniu pism jego, poznają g0 z swietnój strony, lecz o 
jego uroczych przymiotach niepowezmą wyobrażenia; gdyż 
jednóm słowem, była to czarują08 ,st')t8-

Nikt bowiem nieumiał tak jak ®D , r0bgii i jój wyo­
brażeń, a cnotom c h r z e ś c i a ń s k i m  dodać wdzięku. Spokój
i szczęśliwość, jakiój doznał w chwili swego nawrócenia 
się do Boga, wyryły się niezatartemu prawie rysy w jego 
sercu, i przebijały się nawet w mowie 1 spojrten-u. W wiel­
kiój duszy Donosa skrzydła s*!8000*"?08 n«tchnień i u- 
niesień upiękniały się jeszcze odblaskiem wiekuistego 
szczęścia. Łzawe jego oko ro*Pr0mleni8ło gję radośoią, 
a spojrzenie było zawsze tak niewinne i proste jak mło- 
dój oblubienicy; cukrowe micsiące wewnętrznych jego 
poślubin z prawdą trwały ciągi0 , trwają w nieskończo­
ność wieków.

Sercem i umysłem był on daleko młodszy „iż laty. 
Prorok ponurój przyszłości i rewolucyi, miał w życiu po- 
tocznóm humor wesoły, udzielający się drugim; zawsze 
wypogodzony, zawsze łagodny, zawsze do życzliwego u- 
śmiechu skłonny. Wszystko umiaro go bawić i zajmo­
wać, czy to igraszki dziecięcia, czy cudowne dzieła du­
cha ludzkiego lub stworzenia. Podziw jego nosił wyraz

takiój intelligentnój radości, że wszystkich za sobą po­
rywał co go otaczali. Umiał on także przebaczać słabo­
ściom ludzkim, codziennie wylewając balsamy łagodzące 
i gojące na ęłogineśpi swych bliźnich. Z tego to powo­
du pożycie z nim było tak łatwe j pewne, nadając mu 
przytćm coś przenikającego, coś, czarną się trudno hyło 
obronić. Słowem była to w najwyższym stopniu, iak 
Włosi mówią: istota sympątycmą, Pan Bóg obdarzył go 
dwoma darami, będącemi piętnóm dusz wybranych w ich 
krótkiój wędrówce na ziemi, to jest: powagą i pogodą. 
Dwa te przymioty rozgrzewał on ustawicznie w pokor­
nym i czystym ogniu swojój wiary...

Ależ dla czego gubię się w bezskutecznem wysileniu, 
chcąc skreślić rysy tego ukochanego wizerunku? Koń­
cząc te karty, czuję się niezdolnym tak go skreślić, aby ci 
odgadli, co go nigdy nieznali, i oddać mu sprawiedliwość 
w oczach tych, co go kochali za życia. Niech on san  
po raz ostatni przemówi, i wyjaśni nam tajemnicę swój
mądrości, swego natchnienia, spokoju, siły i u ro k u :__
„Jestem poprostu katolikiem; wierzę i wyznaję to co o- 
głasza i wierzy kościół katolicki, apostolski, rzymskj, 
Aby wiedzieć w co mam wierzyć i jak myśleć, nieoglą- 
dam się na filozofów, ale słucham doktorów kościoła; 
niebadam mędrców, gdyżby mi odpowiedzieć nie mogli. 
Wolę raczój zapytać niewiast pobożnych i małych dzieci; 
błogosławione to nacąynia, albowiem jedno jest oczy­
szczone łzami, a drugie nabalsamowanę wonią niewin­
ności.*



to zajmie jeden z u r z ę d n i k ó w  tutejszego rosyjskiego po­
selstwa, człowiek miody, zdolny i szacowany tu od wszy' 
stkich dla swego szlachetnego charakteru.

W iedeń  2 0  października. N. Pan p rzed łu ży ! swój 
pobyt w Muochen o jeden lub dw a dni i nie p rzy­
będzie jak  jutro lub pojutrze; z Cesarzem przybyć 
ma zarazem  książę Maksymilian B aw arski ojciec na­
rzeczonej JCM ości.

— Rząd zleci! w ładzom  okręgowym, aby w razie 
braku ziemniaków, zboża i innych artykułów  żyw no­
ści w  ciągu zimy, natychm iast nadesłane by ły  rą- 
porta celem zaradzenia złem u w sposób w łaściw y.
, “  Celem zniżenia ceny mięsa, rząd  poczynił w ła ­
ściw e kroki, aby otw orzyć nowe ź ró d ła  transportów  
bydła rogatego, które w krótkim czasie przypędzą 
z g łęb i Hosyi do Galicyi.

— W szyscy urlopnicy rozpuszczeni do domów 
w skutku redukcyi armii, w yjdą z ostatnim b. m. z ę -  
tatu skarbow ego.

— Dnia 16go b. m. odbyło się w mieście Znaim 
w M orawie odarycie pomnika pułkownik*. Kopała 
zm arłego w skutku ran odniesionych w wojnie s a r -  
dyńskiej na czele lO go batalionu strzelców . Obecni 
byli na tej uroczystości fm p.b  r. Kempen, dow ódzra 
w M orawie je n e ra ł jazd y  hr. Schlik i namiestnik hr. 
Łażański. Pomnik ten postawiony b y ł zo sk ładek , 
a na szczycie jego bronzowa figura zw ycięztw a od­
lana ze spiżu d z ia ł nieprzyjacielskich.

— K oszta budowy i w prow adzenia w ruch kolei 
żelaznych skarbow ych, tudzież zakupna na skarb ko­
lei pryw atnych w ynosiły od r. 1 8 4 2  po koniec 1 8 5 3  
e łr .  2 0 2 ,8 5 1 ,9 2 1 . 1 tak kolej w iedeńska łącząca  
dw orce 1 ,4 1 2 ,6 3 7 ; kolej północna od Berna i O ło- 
muńea do Bodenbach 4 4 .6 7 7 ,1 1 4 ; kolej południowa 
jako  to : a W iednia do Gioggnitz 1 7 ,5 6 3 ,2 0 5  z łr ., 
z Gioggnitz do M urzzuschlag (sem m eryngska) z łr . 
1 5 ,1 1 4 ,4 8 0 , z M iirzzuschlag do Lubiany 3 4 ,2 5 2 ,0 7 7 , 
z Lubiany do Tryestu 3 ,3 9 7 ,4 4 6 ; pułudniow ow scho- 
dnia jako  to: z M xrchcgg do Szolaoka 2 5 ,3 6 5 ,8 8 2 , 
z Czegledu do Szegedyna 8 6 6 ,5 5 8 , z Szolnoka do 
Debreczyna 1 2 ,6 2 7 ; H orw acka z Steib-iick do Z a ­
grzebia 3 7 ,9 8 5 ; kolej w schodnia: z K rakow a do 
M ysłow ic i Szczakow ej 2 ,9 8 5 ,3 3 5 , z K rakow a do 
Bochni 1 ,0 1 1 ,2 1 9 ; kolej zachodnia (p rzez  Salzburg 
i Tyrol do granicy baw arskiej 8 0 ,3 9 3 ; koleje nare­
szcie Iombardzko-wepeęlMP 3 5 ,5 2 5 ,8 9 3  z łr . Doli­
czyw szy do tych surom koszta budowy ktlei na r. b. 
w ilości 2 0 ,5 4 8 ,0 8 0  z łr . wyznaczone, otrzyma się 
summę powyżej przytoczoną.

— Na mocy najw . postanowienia utworzonym bę­
dzie w  S z ląsk u  sąd  k ra jo w y  w  O paw ie i sąd  o k rę ­
gowy w  C ieszy n ie ; ju ry z d y k e y a  za ś  kopalń pow ie­
rzoną będzie p rzy sz łem u  sądow i p ie rw sze j iąstąpcyi 
W Ołomuńcu. M ra w a  pod w zględem  p rz y sz łe j c r -

Sanizacyi politycznej podzielona będzie na 5 obwo-
ów#
— W  P ratcrze w pobliżu Frcudeaau w W iedniu, 

rozpocznie się budowa cytadeli zaraz po ukończeniu 
budowy arsenału  przed rogatką bclw ederską.

— Dla kościołów greckich w W ęgrzech Cesarz 
rosyjski n ad e s ła ł nicdąwno kosztowne dary  w  re­
kw izytach i księgach kościelnych.

— Z  dniem 1 stycznia zniżoną będzie op ła ta  od 
przew ozu węgli kamiennych na wszystkich kolejach 
rządow ych na 3/4 kr. od centnara na milę bez w zglę­
du na długość kolei.

— Dziennik P raw  Państw a zam ieszcza trak tat za­
w arty  między A ustryą i Belgią tyczący się w zaje­
mnego \yydaw ania sobie zbrodniarzy. Zbrodnie i 
przestępstw a upraw niające do w ydaw ania s ą :  mor­
derstw o wszelkiego rodzaju, zgw ałcenie, podpalenie, 
fałszow anie publicznych i pryw atnych dokumentów, ' 
tudzież banknotów i wszelkich papierów  publicznych 
kredytow ych, fa łszerstw p  monety, w ydaw anie mone­
ty fa łszy w ej, fa łszyw e św iadectw o przed sądami* 
kradzież, rozbój, oszustwo, g w a łt, przeniewierzenie 
się urzędników depozytowych lub rachunkowych,  ̂
bankructwo zwodnicze.

R o s s y * .  i
G uz. Poidsz. Ą ugaburgska  pisze z nad granicy poIt 

skiej 14 b. p ,  Obecne sjły  tureckie pad Dunajem pod 
dowództwem Om era paszy nie liczą jak  1 1 0 ,0 0 0  
trzym ając ^  ^  (ym wpględzie ź ródeł pewnych; do 
wiosny mogą 0ne dojść do 150 ,00Q . B yłaby to 
w praw dzie ą r» ją  potężna jakiej Turcya w obecnym 
wieku nigdy w y s taw iła , i w ziąw szy na uw agę 
że Turcy za szańcami bobrze się b iją , a do tego por 
zyęya ich je s t Wyborna, flnssyanie z ąiłami fli® bai> 
dzo przetnozncmi znaleźliby mocny opór. W szakże 
rzecz w idoczna, że gdyby fiosayanip mieli dzia łać  
zaczepnie, i m W “ lby na plaę bojuze ąnaczniejszemi 
siłami* Nie tylko rossyjskie ą(e j kopstantynopolski® 
niesienia zgadzają się na to , ^  k^ 4)ę QprCzakÓw
w d o d o ty c h c z a so w e m  swojem obronnem stanowisku ma 
pod rozkazami swemi 3  korpusy piechoty tj. 4 ty  czyli 
pannenberga, 6ty  Luóersa i 3 c i  O sten-Sackena. Ale 
jeszcze nic nadciągły  do K sięstw  w szystkie wojska

tych korpusów należne, lubo w szelkie ku temu 
pocayzioao dyspozycye. u d y  Z»a każdy korpus pie-

______________V z  A S.

choty rossyjskiej liczy 1 2  p„ j k(;w p iechoty i 4  jaz­
dy, tudzież 4  brygady a r ty le ry i, batalion saperów  i 
batalion strzelców celnych czyli razem  6 5 ,0 0 0  ludzi 
i 115 dzia ł, PrzetoQi u^  teraz ką. Gorczaków ma pod 
rozkazami swemi lyo.UUO wojska regularnego 3 4 5  
d z ia ł polowych, a o tego doliczyć można z jakie 
1 3 ,0 0 0  kozakow na s krzyd łach  i dywizye rezerw y 
w tyle zostające które Wy„0Sij). okoJ>0 1 4 ,0 0 0  ludzi. 
Jeżeli przeto ca ła  ta s ił*  zbrojna licząca 2 4 9 ,0 0 0  
me stoi jeszcze nad ałunajem, częścią ze w zględu na 
żywienie ich w K sięstw ach, to przecież w ciągu kil­
ku tygodni może stanąć na każdym dowolnym punk­
cie. Tyle jednak wojska Tu cya przy najw iększych 
wysileniach nie zdoła w yprow adajć w  poJe> a RofJ_ 
sya w razie poniesionych s tra t może powtórną kam ­
panię rozpocząć, gdyż pod M oskw ą, W arszaw ą i 
Suw ałkam i ma jeszcze trZy korpusy piechoty w s ta ­
nie gotowości. Jak  na teraz ZlJaje s ię jed n ak , iż 
Hossya operować y o> b^d2je pomienionemi 3 a iak o r- 
pusami. W  ogolę przeto pokazuje się, iż walka bę­
dzie nierównemi siłami prow adzona i tylko w razie 
przejścia Rossyan przez D Unajj Turcy mogliby chwi­
lowe odnieść korzyści nad nieprzyjacielem  liczbą i 
taktyką przeważmejszym. Czerńcy rossyjscy p rze­
pow iadają zimę nader mroźną u k ,  iż naw et Dunaj 
zamarznie, a Bossyame przejdą  go z końmi i dzia­
łam i i z pomocą Bożą w kroczą w kraj niewiernych.

* U r  «  y a .
Czytamy w dzieBnikach wiedeńskich list z T rebi- 

zondy 31 z. m. Fortyfikacye miasta, cytadeli i w szy­
stkich warowni postawione zosta ły  w staąie zupe ł­
nej obrony tak, że me ma się Co obaw iać napadu 
Rosyan. W yglądają ze S tam bułu eskadry, której 
pasza dom agał się na obronę brzegów. Armią ture­
cka w tym ważnym punkcie Aayi mniejszej je s t w s ta ­
nie wybornym, przytem liczna i dobrze urządzona. 
W ojska rosyjskie na granicy „ ie ły ie iic!5ne z| roinR_
dzone są  one raczej w Georgij i C zerkiesyi; dla te­
go tez g u b e rn a to r  Tyfl.su & buJ L
swojego szefa sztabu jeneraliiego prosząc o n ad esła ­
nie sobie pierw szej dyw izyi rezerw ow ej armii kau- 
kazkiej. ’

Podług  listu z Galaczu dnia 8go b. m. nade­
słanego przez Lwów do W iednia, ruchy w ojsk  ro­
syjskich m iały się tego dnia rozpocząć i pierw sza 
openteya rozw inęła się między Dżjordżewem i Izm ai- 
łem . Turcy również zbierali swoje siły  pod Izm ai- 
łem . Kuchy te zda ją  się być nie ju ż  pozorne, gdyż 
Kosyanie równocześnie pod Oltenicą blisko D żjordże- 
w a, gdzie jen era ł Hoth p rzep raw ił się przez Dunaj 
w  dniu 3 3  lipca 1 8 2 9  z 4 0 ,0 0 0 , sza ń ce  sta w ia ją . 
W  I lu łg sr y i, g d z ie  ja k  w iadom o zim a bardzo b yw a  
w cz esn a , p a d a ł w  górach  śn ieg  3 g o  b. m.

L ist p ryw atn y z p ew n ego  źród ła  n a d e s z ły —  mó­
wi L lo yd  —  donosi, że O m er-pasza nie licznym, ale 
odpowiednim potrzebie oddziałem w ojska obsadził 
w yspę pod W iddyniem należącą do posiadłości tu­
reckich i zam ieszkałą przez kilkanaście rodzin ry ­
backich i flisów. M ogłoby to obudzić podejrzenie, iż 
Omer zamyśla pod Widdynjem przebyć Duąaj, g<|y- 
by podobnego manewru nie u ży w ał i po innych pun­
ktach. Po stronie rosyjskiej nie widziano żadnych 
w ażnych ruchów w kierunku ku W iddyniowi po 
dzień 11 b. m.

D ervis-pasza, o którego przeznaczeniu na dowódz- 
cę korpusu obserwacyjnego nad granicą Czarnogóry, 
dawniej donoszono, p rzyby ł 8 Ź° do M ostaru. Selini- 
pasza usunięty z urzędu swego jako  komendant Ą n- 
tivari, nanowo przywrócony postał na ten urząd, na 
postrach w szystkich chrzcściaOj których jest nieprzy­
jacielem.

Kronika miejscowa i zagraniczną.
P. Aleksander Dumas sprzedał niedawno do Theatre Franęais 

sztukę pięcioaktową pod tytu łem : „M łodość Ludwika X I V .“ 
Sztuka została przyjętą, role rozebrane, dekoracye zamówione, 
próby udawały się jak ąąjlepićj, pierwsze wystawienie miało 
być za dni k ilką, gdy nagle przyszedł z ministeryum zakaz 
odegrania tćj sztuki. Jakie były pqwody zakazu, różne są do­
mysły, ale mniejsza o to... Dosyć, że p- Dumas dowiedział się  
q nim w B rukselli, gdzie m ieszka, i napisał natychmiast list 
dp p. Arsene H oussaye, dyrektora teatru, w którym oznajmia: 
„że w tćj chwili (to je*t we wtprąk •> b' °  godąinie 
8ćj popołudniu) dowiaduje się o łosie jaki spotkał „ M łodość 
Ludwika X I V .U, i e  zamawia sobie przeto na poniedziałek (to  
jesf pą 17 go b. m.) zgromadzenie JcopqjtistW teatrą|nego w celu  
odczytania nowój sztuki; że nie wie co będzie czy ta ł, ale to 
wie, że nowa sztuka będzie się zwać „M łodość Ludwika X V .“, 
że nie będzie w niój ani jednój osoby, ani jednego położenia 
z zakazanój sztuki, ale dekoracye te same służyć będą m ogły, 
nakoniec, i e jeżeli zdoła napisać ją  prędzój, uprzedzi dyrektora." 
Jakoż w trzech dniach, to jest środę, czwartek i piątek, napi­
sał p. Dumas nową pięcioaktową sztukę, w sobotę ją  komite­
towi odczytał, który ją  przyjął z oklaskami. Ma ona być le­
pszą od wszystkich komedyj tego autora. Zaprawdę maszyny 
parowe wstydzićby się powinnyI Feletoniści francuscy żartują, 
że gdyby ministeryum zakazało „M łodość Ludwika X V .“, p. 
Dumas w 24 godzin napisałby „Młodość Ludwika X V I .“, lecz 
jak tę zakaże, to pytają: cóż będzię dsJćj?...

Czytamy w D e b a ta ę \:  Pewien dziennik niem iecki napisał 
i powtórzy y za nim wszystkie prawie dzienniki francuskie, i e' 
księżna Belgiojoso umarła w A zyi m niej.zćj, gdzie teraz prze­
byw a, w skutek popełnionego na jćj osobie morderstwa. J e ­
steśmy szczęśliwi, i e  możemy kłam zadać tćj pogłosce. Przy­
jaciele księżnćj Belgiojoso w Paryżu, odebrali co dopiero od 
mćj listy, że stan jćj zdrowia jest całkiem  pożądany, i że ode­
brane w rzeczy samćj rany prawie żadnych już po sobie nie 
zostawiły śladów.

—  Cesarz M ikołaj p rzysłał 100 dukatów  sześciu chłopcom  
chóru król. pruskiego, k tórzy  w czasie pobytu C esarza w P o ts- 
dam ie, w tam ecznćj kaplicy greckiój śpiewali mszę po ru sk u ; 
zaś dy rek tor m uzyki N e ith a rd t, k tó ry  ich uczył i k ierow ał o r­
k ies trą , otrzym ał pierścień brylantowy.

W  M arsylii, Lyonie i A ix  utworzyło się towarzystwo 
w celu odszukania skarbów zatopionych w zatoce nawaryńskiśj 
w czasie zniszczenia floty tureckiej w r. 182 7. M iędzy innemi 
miało być na okręcie admiralskim 6 milionów. Przedsięwzięcie  
to nie lepszy pewnie będzie m ieć ąkutek jak dawniejsze nieja­
kiego p. Chales, który stracił 4 0 0 ,0 0 0  fr. na odszukanie pod 
Berezyną zagmionćj kassy francuskiej wojennój, która podług 
niego miała naówczas 80  mil. fr.

—  Jako osobliwość podają, iż w ogrodzie p. Źychlińskiego  
w Treppeln pod Krosnem nad Odrą (w Szląsku) urodziły się  
arbuzy ogromnćj wielkości. P ięć największych ważyło po 2 1 2 ,  
1 3 6 , 1 8 3 , 182  i 69 funtów.

—  Tem i dniami afisze Hippodromu paryskiego po rogach 
ulic obwieściły rycinę balonu wnoszącego się do góry z ogro­
mnym lwem Nubijskim , na którym jakby na koniu siedzieć 
m iał człowiek zwany szumnie „ Marcinem poskromicielem". 
W szystko to miało się odbyć o 5ój po obiedzie. Pan Gauthier 
felietonista Pressy  p isze , że dawno nie był tak ciekawy jak wi­
dzieć zadany kłam W irgiliuszowi, który utrzymuje, że tylko m iłość 
na lwie jeździć m oże; b iegł zatćm co tchu aby się nie spó­
źn ić , niepodejrzywając żadnćj mistyfikacyi. Tymczasem afisz o 
jednym tylko przepomniał szczególe, że lew będzie wypchany. 
Niewczesny żart przyjęty został potęźnćm gwizdaniem. N ieda- 
rowałbym sobie jednak nigdy, mówi p. Gauthier, mego mazgajo- 
stwa i naiw ności, gdyby nie t o , że czytałem nazajutrz jak  
poczciwi dziennikarze podziwiali sztywność nóg króla zwierząt, 
ogon w trąbkę zwinięty z powodu wzruszenia jakiego doznawał, 
a wreszcie i przestrach chłopów przy spadnięciu balonu. W y­
glądam niecierpliwie jutrzejszego dniesienia, iż lew  pożarł kil­
ka krów i jagniąt.

W  roku przeszłym wszystkie dzienniki powtarzały raport 
porucznika marynarki francuzkićj p. B e llo t , który jako ochotnik 
wziął był udział w ostatnićj wyprawie na wyszukanie śladów  
kapitana Franklina. N ależał także porucznik B ellot i do wypra­
wy która obecnie dalsze czyni poszukiwania, ale niestety wy­
słany z rozkazem do jednego z okrętów znalazł się z bacikicm  
i czterema ludźmi w kanale W aszyngton na morzu Północnćm  
w chwili właśnie gdy lody puszczały, i w pośród kry śmierć zna­
lazł. W szystkie dzienniki angielskie brzmią pochwałami tege ma­
rynarza , a świadectwa jego  towarzyszy nie mogą dosyć wypowie­
dzieć odwagi i zimnćj krw i, jakiój w tak trudnych i niebez­
piecznych okolicznościach tyle dał dowodów.

—  Przeniesienie zw łok Don Ju a n  Cortes m argrabiego V al- 
degam as, odbyło się w M adrycie 18 go b. m. P oseł francuzki 
m argrab ia  T u rg o t, i w ielu innych członków ciała dyplom aty­
cznego , obecni byli tć j żałobnój a świetnćj uroczystości.

—  P. Veron w pamiętnikach swoich opisuje domy gry istnie­
jące dawnićj w Paryżu i przytacza yjiele anegdot. Dn>ą jednego 
weszło, mówi on , do jednego z takich miejsc dwóch młodych 
ludzi dobrze ubranych, z których jeden postawił 5 0 dubelto­
wych napoleonów na czerwoną, a drugi w tćj samćj chwili 
tyleż na czarną. W ygrała czerwona —  przegrała czarną. Ban­
kier podał 2OQ0 franków jednem u, który natychmiast odszedł. 
Gdy zaś śfii^gął do kasy napoleony przegrane, spostrzegł się, 
że to były dwufrankówki zręcznie pozłacane. W ydało się oszu­
stwo. Przytrzymano młodego człowieka który był przegrał, ale 
puszczono go natychmiast, albowiem mówił on , że niedekla- 
rował w cale, aby stawiał 100  napoleonów, tylko to , co stało, 
pieniądze zaś były dobre nie fałszyw e, wartały 1 0 0  franków, 
a nikt nie może mu zabronić, aby niemiał złoconych dwufran- 
kówek.

Pr«XleehalI d# Krakowa ąć dala 21 do 22g0 października: 
Ludwik Komarmk .e  Lwowa. S tefan S to jow aki, S tan isław  S to - 
Jowaki * T arnow a. Rom er ze Lwowa. Jakób Lew iński, Lenaki 
o. ro«. azambelan * Bogum iła. Józef Pawlewicz z Ja s ła . Leon 
O lsiew ski zo 8 ‘ar. Józef Piasecki a Tarnow a.

wyjechali: T eresa  hr. W odzioką, Henryk hr. W odzioki do 
roofawi*. Leander Tom assęw ski do W arą^ąw y. T ytns Droho- 

jow ski do Polski. W ojoieeh Dobrowski, Jan  Ł aciński, August Go- 
W iednia. Znkm i|oki do ^ e u b riy o .

Czterdziesta piąta lista składek na zakład n8U“ 
kowy gospodarski.

A. j \a  Szkołę bezzwrotnie.
I )  Przez o. k. urząd obwodowy Czortko^s i. ł*. 

Józef Geringer dziedzic Borszczow* z^r'i.; r f ' v v  
2 )  Przez c. k. urząd obwodowy Koło^W8 • , ,
Teofan Gliński Par. Horodnicki i J*^"b ^ ze8tynski 
par. Horodeński po 2 złr.; •faaJ f 0̂  Paf* Se­
rocki i Szymon Hamorak P»'- J*®1c®"1skl P° 1 złr.; 
razem złr. 6. 3 )  P rzez /- Urnr^. obwo(>°wy Brze-
iański. JX . S t a n i s ł a w  ^astory prob. ob. ł ac. w Brzo­
zow cach złr. obwodowy
Żółkiewski, a) PP* f abl“a Z ielińska dziedziczka 
Lubyczy i  •* -!  ^ ornel Zieliński 1 złr. 12
kr.; K o n stan ty  Dzbanski ekspedytor poczty w Bełżcu 
30 kr.; i ę?Vnł  ^ 08^y~Mąłe 48  kr.; razem 3 ełr. 
30  fcf, p) A  P* mandataryusza
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w Wierzbicy. Gmin* Wierzbicy przez ręce wo)t& 
Tyroka Nazara złr. 3 kr. 40 . c) Z kolekty p. 
Bsndrowskiego sędz. polic. w Kawie. Gmina izrae- 
licka w Rawie 5 złr.; gmina chrzenciańska i  . r. 
pp. M aryan Bandrowski kolektor 2  z łr . ,  J sn u 
aptekarz 3 0  kr., JJX X .: Woiciech Bohm prob. ob. 
7  «łrt l._ W „łrtszCBaKl«.WICZ par.

* '.830  r. 250, 302.— A" * » W j  1 1 3 '/ ,.— Londyn t t  k r. 8. —
P a ry i 134*/ — Ako?6 Ba“kowo 1 3 8 8 .— Akoye kol. żel. półn.

« . . . ---------------------J P *  .  - Kerdyn. 245. -  P0*?0— * * 1751 lit. A. # 7 7 ,,. ,  B- 1‘ 0 V  —
Bandrowskiego sędz. polic. w Kawie. Gmina izr»e- o.t-Donau DamPf»oh-” 0
lirka w  Kawie 5  złr.; gmina c h r z e s c i a n s k a  l  z * r . ,  K u r s  k r a k o w s k i  2ii Bankn. oustr. śad . 95 U iP«- •

" * WKi , *  -  r . "  n . ^ ł l  p ra4ki ka ran t i  . l o t 1, ,  pł. i03*/4. -  Rabl« srebrno nowo
al pari. -  C w a n c y * ^  , " » •  4. 107, p ł. 106»/3. -  C w m - 
oygiory Stare i .  I0« /« P*>_ * 0 8 I m p e r y a ł y  i .  3 i  8> P o ,  o ,’ 
Dukaty a u .tr .  i holead- z- 19 10 pł. 19 7. -  20frankow e i .  33 .4  
pł. 33 18. -  L isty  *»“*• p0|. i .  93^  p| .  9 3 '/ ,.  -  L isty  Z ast. 
galio. * kupon, i- 92- P*- 92 '/,.

K u r s  lw o w s k i  * J. Dukat holend. 5 i l r .  9 kr.
kat ces. 5 « łr. U  fer- ~  Półim peryał roa. 9 * łr. 3 kr. .
Rubel ros. 1 * łr. 4« .kr/ ~  T»l»r pruski 1 * łr. 37 k r. — Pol­
ski kurant i pieiiia**010* 1̂  1 t t r . l 8 kr. -  Kurs listów *»st. 
w gal. stan. Iasty tuo ie a redytowyni: Kupiono prócz kuponów im  
po 91 s łr .  18 kr. w ~  Sprzedano 100 po 91 z łr . 48 k r . —
Dawano za 100 z l !'* kr. —. — Z alan o  z łr .  — kr. •

K urs w iedeńsk i * ó .2 lp a ź l z . Metaliki 9 1 '/ ,.  — Nowa poiyczka 
803/.. — Akcyc Banku Wieó. 1295. — Akeye kolei łe l. nzl. —. 
Agio od z ło ta  17’/,.  od 8rebra 13.

5 ) Przez c. k. urząd obwodowy , , . . unohm : rp . Jan Aarcwicz i
D H T o ^ lz łr  “^ D e m b iń s k i ! PGóra, Jakób Fe- 
rii'.rr P\'v  i  u  o" * 0  kr-’ Olfioowski 12 kr. i
KN 10  kr • razem **'• 4  kr- 2 ‘ 6 )  Przez «• k- Pre“ 
zydyum krajowe. Obywatele obwodu Tarnopolskiego
ofiarowali należące się im wynadgrodzcnie za dosta
tę koni « powodu podróży Jego Cesarsko-Króle­

wskiej i Apostolskiej Mości, a mianowicie: Józef hr. 
llzyszczewski 12  złr.; F. Turkulowa 10  złr.; Na­
poleon L-stowski 12  złr. 2 0  kr., Apolinary Rako­
wski 14 złr., Teofil Morawski 8  złr. 2 0  kr., Jan 
B;bułovvicz 5 złr. 2 0  kr., i Adam Czaroiakowski 5 
złr. 2 0  kr.; razem 67  złr. 20 . 7 )  Przez Komitet 
0. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjsk ego. PP. 
Karol Wisłocki d*ziedzic Hołuezkowa 10 złr., i Jó­
zef Skrzyszowski 5 złr.; razem 15 złr. Ogółem na 
fundusz szkoły 115 złr. 57 kr.

B. Na gospodarstwo wzorowe.
1 )  Przez c. k. urząd obwodowy Kołomyjski. De­

kanat Horodeński ob. ormiańskiego 3 złr. 2 )  y®*®
C. k. urząd obwodowy Brzeżański. JA- *n 
Kastory vrob. ob. łac. w Brzoz.iowcaeh 1 złr., i p. 
Longin Kastory oficyalista prywatny 3 0  kr.; razem 
1 złr. 3 0  kr. 3 )  Przez c. k. urząd obwodowy Z ół- ) 
kiewski. a)  Z kolekty p. Barbaszewskiego mandat. • 
w Poturzycy. Gmina Skomorochy i Ilkowicc złr. 8. 
fi) Z kolekty p. Mar. Bandrowskiego, sędz. polic. j 
w Kawie. PP. Mar. Bandrowski kolektor, JozefBaar j 
nadleśniczy w Siedliskach, i gmina chrzescianska 
w Kawie po 1 z łr ., Jan Distl aptekarz, JA. Woj - 
ciech Bohni prób. ob. łac. i gmina Hołe po JO kr., 
JJXX. Plato Kurowiecki par. w Hujczu 2 0  kr., i | 
Stefan W ołoszczakiewicz par. Hrebeński 5 kr.; ra­
zem 4  złr. 55 kr. 4 )  Przez c. k. urząd obwodowy 
Bocheński. Z kolekty magistratu miasta Bochni. P. 
Jan Znrewicz 1 złr. 5 )  Przez c. k. urząd obwo­
dowy Samborski. P. Jan Nahujowski dziedzic Kro- 
piwnika 5 złr. 6 )  Przez Komitet c. k. Tow&rzy- 
siwa goBpoduTskiego galicyjskiego. PP. W łftdysłiw  
hr. Kalinowski d z i e d z i c  B i k o w i e c  &0 z ^ r .  > Karol
"Wisłocki dziedzic Hołuezkowa 10  z łr ., Franciszek 
Gostyński dzierżawet Korlumówki 3  złr., i galicyj­
ska Kassa Oszczędności 5 0 0 0  złr.; razem 506.) rłr. 
25  kr. Ogółem na fundusz gospodarstwa wzorowe­
go 5 0 8 6  złr. 25  kr.

Summa czterdziestój piątej listy 5 2 0 2  złr. 2 2  kr. 
Dodawszy summę czterdziestu czterech list poprzednich 
2 6 ,5 5 3  złr. 55 kr. i obligacyę cząstkową na 500  
złp. Jest ogółem 31 ,7 5 6  złr. 17 kr. i obligacya 
cząstkowa na 5 0 0  złp. Z tego wypada na fundusz 
szkoły 7 6 3 7  złr. 4 6 8/,0 kr. i oblig. na 5 0 0  złp., a na 
fundusz gospodarstwa wzorowego 2 4 ,1 1 8  złr. 30  
kr. Ogół funduszów jak wyżej 3 1 ,7 5 6  złr. 17 kr. 
i obligacya na 500  złp.

Z Komitetu C. k. Towarzystwa gosp. galie.
We Lwowie dnia 27  września 1853  r.

Książe Leon Sapieha.
S ta n isła w  P rzy łę c k i, Sekretarz. '

Wiadomości handlowe i przem ysłowa.__
Kraków 22 paźd iieru ika. Zn«ci!n<j dziś *wie*iono ilość *bo*a 

z obo granicznych punktów Król. Polokiego. Ceny b y ły  na g ra o '-  
r,y tak  stłum ione, że ok<% 1000 koroy z s y p a n o  niesprzodaw sry. 
Tu Jednak kupujących trochę przybyło szozefólmej na i y t o , l ai-» 
tego ta rg  by ł nieeo ożywiony i iy to  prawie całkiem  rozsprzedano 
około 800—900 knr. p i 7*/,, 8 , 8 ' / , ,  8 3/ , ;  pszenica natom iast s ła ­
bo p o tk a n a ,  ceny a tłum iune. alo do B iałćj i innych stron zaku­
piono wiecśj uik w oeszłym  tygodniu Sprzedano */, dowiezionej 
ilości po 9 ’/ , ,  10 '/4 , 10*/, — 11 V. z łr .  W  końcu nieoznaczone było 
usposobienie targow e, a iy to  prawie wypróżnione. Miodu na m iej- 
gcu znaczna ilość Już nowogo — zbiory na Podolu nader pięknie 
w vnodły, t* k , i i  w ostatnim miesiącu nawieziono dużo i pierwszój 
dobroci, po 22 V ,, 23 ‘ ,r;  ł ł d* l ł  ** ooutnar. W osk lżejszy w ku­
pnie n ii dotąd, 99—93 z łr . oen tnarła tw o dostanie. Konopie w w i.l-  
kich ilościach, ale  m ato Jak natoraz nadziei wywozu do Prus. Ce- 
»y t%twe w e d ła j notoW&Dia*

/ l g i u  UU  4 * <»■ — * “ •

K urw  ir ic ld v  w a r s * aWNk ie j z d n i a l t  paź Izier: — w eksle: Ber­
lin 1U0 tal. 3-m . *• r - 92 kop. 70 d. r. 92 k. 25. -  Gdansk
100 tal. 2-m . i. T- ~~ i1- "  d. — k. —. Hamburg SOOb. m. k. 
2-m . ż. r. 140 k- 2:| • r - — k. —. Londyn l  fo t szt. 3-m . z
r. 6 k 19 d. r. <*• *2, 300 frank . 2 -m . ż. r. 75 k.
d. r. — k. —. — w icdeó z łr . 2 -u i. ż. r. 84 k. 15 d. r . —
k. —. W rocław  100 tal. * -m. 4, r . _  k. — d. r. — b. —

M o n e ty : -  pólim poT *ł Jr *■ f. 5 k. 15 d. r. -  k. —•
1‘a y ie r y :  —  Obligi skarbowo 100 r. i .  r. 90 k. 8 d- r -

 . Obligi s t a r b?we za *•/ 100 r. i. r. 89 k 21 d. r. 88.
38 L isty  zastaw ee biało II okresu boz kup. za 100 i  r- 14 »■
Obiigaoye udziałow e na 300 złp i .  r. — k. — d. r. — k. — •
Obligaevo oząstfc°w.e bfJ0 złp. ź. r. — k. •• r- *. '
C ertyfikaty Banku lit. B. na 200. iąd . — kop. — d. rs. — aop 

Serye wylosowano lit. _  na — złp. iąd . rs . — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. C ertyf. L ik. złp . 100 iąd . rs. — 
kop .— d. rs. 5 kop. 70.

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 21 paźdz. Banknoty austr. ?0% i .  — 
Binkooty poljkio 96 /2 i ,  — Liety 8a#tawoe polskie d»wne i 
nowe 93% ż. — Liaty xa^tawne poznańs. i^pr. IM  U *•» 
3%-pr. 977 ia ż. — Kole] Krak.-górno-gx%8ka 91 /12

r r s s g l n d  F o l i t j ó t a y .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Ku'rs* teleyra/U .ne • d n i a  S l p a ^ e r n i k a :  Metaliki 

6-pr. 91'/. ,.  -  Metaliki 4V,-pr. B O % f -  *  ,  * 1 , ^ ,  ”
4-pr. z 1850 r. 76'/.- -  *V ,-pr. «»/,«• “  UtT' *111^*'

N iedoszły  nas dzisiaj Debaty, w których w łaśnie jak  
si^ o tern z Indćpendancc  dowiadujemy, jest najciekaw ­
szy dokument, bo list jenerała Gorczakowa w odpow ie­
dzi na odezw ą Omera paszy. K orespondent paryski bel­
gijskiego dziennika wzmiankując o tym liśc ie , p isze , „iż 
niema już żadnej szansy, aby jen era ł Gorczaków p rze­
szed ł Dunaj“ . W edług  innój w ersyi tenże sam korespon­
dent d onosi, źe Omer pasza o trzym ał rozkaz nie bronie­
nia p izejścia rz e k i, i wpuszczenia wojsk rossyjskich 
w głąb  Turcyi. Jeżeli to je s t p raw dą, cała taktyka nad 
D u n a je m  z a w i s ła  n a  w z a je m n e j  o b s e r w a c y i ;  a  k r o k ó w  
n ie p rz y ja c ie lsk ic h  ra c z e j w A zyi inn iejszó j g pndziew acby
się m ożna, dokąd jak  m ów ią, nowe siły  z Sebastopola 
w ysłane zostały.

O flotach p o łączon ych  nio ma żadnych w iad om ości 
w dziennikach zachodnich. Poczta stambulska przyw iozła 
do W iednia drogą tryestską listy z lOgo b. m. Manifest 
Porty znany czytelnikom naszym z opowiedzenia osnowy 
jeg o  przez K orespondencyą A u strya cką  przed parą dnia­
mi , a bliźój je szcze z dosłow nego przek ładu  dziś na czele 
dziennika naszego um ieszczonego, je s t głównym  przed­
miotem pomienionych listów.

J o u r n a l  de C o n s ta n tin o p le  poświęca mu rów nież kilka 
uwag w duchu rządu tu reck ieg o . W  innym artykule po - 
mieniony dziennik m ów i, it w° j 'la l ylk« przeciw  Rosyi 
się p row adzi, zatem w obecnym system ie ani na w ew nątrz 
ani na zew nątrz żadna nie zajdz ie  zm iana, a wszystkie 
klassy społeczeństw a zachęcane są nieustannie do trzy­
mania się spokojnie. Skutek m e zawsze uwieńczony jak 
podana poniżej depesza z Dardanelów donosi.

W anderer w liście koosta,dy |' 0P°htańskim utrzym uje, 
iż na d. 8 b. m. przybyły kuryery francuskie i ang ie l- 

: skie z d ep es iam i, w skutku czego mieli posłowie obaj o -  
i  św iadczyć, iż ze w zględu na ducha memoryału  hr. N es- 

se lrodego , dw ory zachodnie postanow iły w spierać Portę 
i źe floty w płyną na ż ą d a n i e  Turcyi do Dardanellów.

T ryestską  G a zeta  mniej w i^ceJ *° samo m ów i, albo­
wiem donosi, iż lord Redcbff0 przyrzek ł wezwać flotę i 
o tern innych posłów  z-iwiedomu. Ttfih passa członek 
rady wojennej pojechał z instrukeyam i do O m era, udał 
się tam rów nież Rifsat p»sz* 1 j1®*8*11 pasza, p, Fonton 
v ice-konsu l rossyjski w Dardane a r  zw inął już swój pa­
wilon i w ybiera się do T ry0S,u wrBZ 2 kancelaryą i fa­
milią swoją. . ,

Domyślają się w Stambuł0 > z 0 strony  azyatyckiej
rozpoczną się  pierw sze kroki wojenne. W ysłano  bow iem  
korpus w yborny z 10,000 l0” *1 z ozony, przeznaczony na 
przednią straż do Rattum. f or 3 wJZ09czyła do każdej 
armii kom israrzv. którzy * n.!? 6 P0- rodnio koresoondo-arm u K om israrzy, K iorzy “  .     o u r e sp o n o o -
wać bądą. G az.'T ryes tską  oblicza s^y tnreck e na 350,000  
ludzi a koszta ich utrzym ani0 na v . P*astrów dzien­
nie. Wypadki takie oczywistą ZeJg ra ają ostateczną ruiną
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państwu, k tórego  finanse w opłakanym  są stanie, gdy jak  
ciągle donoszą pp. Dioux i T rouve-C hauvel nie mogą eni 
piastra kredytu znaleść zagranicą.

D. 6 b .m . nastąpił jak donieśliśm y z depeszy wybór no­
w ego patryarchy Anthimos. Sułtan przy ją ł go nader u -  
przejm ie na pierw szem  jego przedstaw ieniu zsraz po o -  
trzymanój nowój godnośc i, i zapew nił g o ,  iż wszystkie 
prawa chrześcian nienaruszenie utrzym », a spodziew a się 
nawzajem wspierania z jego strony. Cop. Zlg. Cor. po­
w iada, że Patryarrha je s t znanym przeciwnikiem  Rossyi 
a stoi pod wpływem angielskim.

Cop. Ztg. Cor. utrzym uje „z pryw atnego dobrze św ia­
domego ź ró d ła " , iż urzędnicy rossyjscy opuścić m ają , a 
więc jakoby opuścili ju f  Konstantynopol 19 b. m. i udali 
się do Odessy. Do dnia l i g o  b. m. nie zaszło  nic na 
linii bojowej i przed 2 6 tym nic podobno nie zajdzie. N a- 
czeuiby się opierała owa tak pewno oznaczona data 26go, 
pomienione pismo bynajmniej nie wyjaśnia.

Pressa  wiedeńska pow tarzając w ialo inostkę o zabiciu 
majora rosśyjskiego nad Dunajem przez strzu ł działow y 
tu reck i, u trzym uje , źe poselstwo rossyjskie w W iaduiu 
nie o trzym ało o tóin żadnego doniesienia.

Z Dardanelów 11 b .m . donosi d ep e sz a , iż r td y fy  i uli­
cznicy dopuścili się excesów  przeciw  pawilonowi szw edz­
kiemu, który wywieszono w m iejsce ro sy jsk ieg o ; na dom 
konsula angielskiego rzucano kamieniami. W m ięszanie się 
siły  zbrojnój położyło koniec skandalowi, od tój chwili 
spokojność nie została naruszoną.

Cesarz W szech Rosyi przybył do C arsko-S ieła na d. 13 
b. m Hr. N esselrode w rócił do Petersburga l i g o  b. ni. 
N ord  D eutsche Z eitung  donosi:

Statek „W ładim ir* przyw iózł wiadomości t  P etersbur­
ga do 15 b. m. W chwili kiedy się podróżni udawali na 
statek  parowy mający opm zczać Petersburg  i płynąć do 
Kronsztatu, rozeszła się wieść, źe w yszedł w łaś de mani­
fest wojenny rosy jsk i, ale nie było czasu przekonać się 
o praw dzie tego doniesienia. S tatek ten przybył 19go do 
S zczecina, a na pokładzie jego  znajdow ało się w ielu k u -  
ryerów  i cz łonek poselstwa francuskiego w Petersburgu 
p. Castelbajac. K orespondent nasz berliński nadmienia 
rów nież o przybyciu statku i domniemywa się, źe który 
z kuryerów  przyw ieść już u usia ł m anifest cesa rsk i,
tudzież, że dzienniki berlińskie podają z P ary ża , iż przy­
był tamże pułkow nik M.chajłow z gabinetu hr. N esselro- 
dego i przyw iózł ze sobą wzmiankowany manifest.

Dowiadujemy s ię , pisze K rcu zze ilu n g , od w iarogodnej 
osoby która 18go o p u ś c i ł a  P aryż , iż dzienniki ininiste— 
r y a ln e  f r a n c u z k io  otrzym ały rozkaz osw ajać zwolna pu ­
b l ic z n o ść  z nioprzyjacielskiem stanowiskiem państw p ó ł­
nocnych, to jest w yjaśniać, iż na przypadek czynnego
wmięszania się Angl i i Francyi w wojnę ro iy jsk o -tu rec -  
kq , Austrya i Prusy nie pozostaną neutralne. Słow a te 
Gazety K rzyżow ej  jeżeli tylko na priiwdziwój oparte pod­
staw ie , dwojako tłum aczyćby się dały: albo rząd fran - 
cuzki niechcąc brać czynnogo udziału w wojnie tureckićj 
wykazać p rag n ie , iż takowy m usiałby za sobą pociągnąć 
wojnę pow szechną, albo też przygotow ać opinią na w szel­
kie wypadki, choćby też wojny europejskiej. Zawsze j e ­
dnak dotąd nie widzimy tój dążności w dziennikach fran - 
cuzfaich.

W Grecyi klęski trzęsieniem  ziemi sprow adzone i o -  
bawa dalszych elem entarnych nieszczęść nie tamuje b y -  
najmniój zapału obudzającego się między dawnymi wo­
jownikami i gdyby przyszło na dobre do wojny, lękają
się aby neutralność Grecyi dała się utrzym ać. Jak ie s ta ­
nowisko je s t rządu w Atenach w obec spraw y tak blisko 
go obchodząoój, trudno jeszcze w iedzieć, w szakże upa­
trują znaczny w ostatnich czasach ruch gońców  między 
Konstantynopolem i A tenam i, i że ze strony rządu g rec­
kiego ponowiono jakieś dawne pretensye w nadziei uzy­
skania ła tw o w obsenem  położeniu zadosyć uczynienia 
żądaniom swoim.

Z wiadomości niemieckich nie mamy nic don ieść , o -  
próoz że Król Pruski w yjechał do M agdeburga.

Król belgijski z familią w yjechał do Anglii.
Sprawy w ew nętrzne francuzkie zatrudniają w tej chwili 

um ysły w Paryżu praw ie porówno ze spraw ą wschodnią. 
W spomnieliśmy wczoraj o aresztow aniach i rew izyach. 
Ulegli im pp. Goudchaux i Rastide byli m inistrowie za 
rzeczypospolitej. W ypuszczono ich na wolność, ale pa­
piery zostały  przytrzym ane. U p. Goudchaux, który ma 
dom bankowy były  złożone dowody przysyłanych pienię­
dzy osobom na wygnaniu w Anglii będącym. L a P atrie  
donosząc, źe były m inister finansów zos ta ł uwolniony, 
dodaje, iż nastąpiło  to tym czasowo z powodu słabości 
jego zdrowia. W  dzisiejszym num erze Independance  czy­
tamy, źe p. Bocher zawiadowca dóbr familii Orleańskiej 
p. R egnier dawny nauczyciel Hrabia Paryża, doznali tychże 
surow ości policyjnych. Cyfra aresztow ań w samym Pa­
ryżu ma dochodzić sześciuset osób. Rewizye są również 
liczne i sięgają ludzi n ienaleiących w cale do stronnictw  
dem okratycznych. W iadomości te wydają nam się prze­
sadzone. O przyczynach nic w iedzieć nie można. Przy­
pisują głów nie w zburzeniu um ysłów  z powodu sprawy 
wschodniój,
• -  ji. -L ■ mi ~r wawi"— umiiii >i

Do dzisiejszego Nmnero dołącza się Dodatek.

A ntoni C zapliński, zarządzca  drukarni.
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A 1 N. 12,892. ---------

prognimm
zur Bewerbung um die von Seiner k. k. Maje­
stat durch Allerhóchste Entschliessung vom 9 
October 1852  fur die Auffor stung óder Hoch- 
gebirgsflachen Allergnadigst bestimmtenPramien.

Se. k. k. apostolische M ajestat haben mit Allerhóchster Ent- 
schliessung vom 9ten October 185 2 —  um dem Bestreben zur 
W i e d e r b e w a l d u n g  6 d e  l i e g e n d e r  H o c h g e b i r g s -  
S ł c b e n  d e r  ó s t e r r e i c h i s c h e n  K r o n l a n d e r  die Al­
lerhóchste Anerkennung angedeihen zu lassen, —  zur BilduDg 
von Preisen filr die gelungensten Aufforstungen die Summę von 
Eintausend Stuck Ducaten Allergnadigst zu widmen geruht.

Zufolge Erlass des k. k. Ministeriums ffir Landescultur und 
Bergwesen vom 2 2 October 1 852 sollen die naheren Bestim- 
mungen fiber die Preisaufgabe durch den Reichsforstverein fest- 
gesetzt werden, —  welcher auch die Preisausschreibung, die 
Vormerkung und Evidenzhaltung der Preisw erber, die nóthige 
Controlle der Leistungen etc. etc. zu fibernehmen, und seiner 
Zeit den Vorschlag fur Zuerkennung der Preise zu erstatten 
haben wird.

Auf Grundlage der vom Reichsforstvereine in der allgemei- 
nen Versammlung vom 2 und 3 Mai 185 3 gefassten, von dem 
k. k. Ministerium des Jnnern untern 21 d. M. genehmigten 
Beschlflsse, wird nun das Nachfolgende zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht.

§ 1.
Die von Seiner k. k. apostolisclien M ajestat Allergnadigst 

bewilligten Eiutausend Stuck Ducatcn sind ffir vicr Pramien 
mit 4 0 0 , 300, 200 und 100 Stfick Ducaten bestimmt.

§ 2 .
Jeder Besitzer eines hiezu geeigneten G rundes, oder mit 

dessen Zustimmung jeder A ndere , kann sich an der Preisbe­
werbung betheiligen.

§ 3.
Die Aufforstungsflache muss in den Hochbergen Bohmens, 

Mahrens, Schlesicns und in den ungarisch-galizischen Karpathen 
eine absolute Mcereshóhe von mindestens 3000 , in den nord- 
lichen Alpen, in den Hochbergen der Bukowina und der nórd- 
^ichen Ha-lfte von Siebenbtirgen von mindestens 3 5 0 0 , —  in 
den sOdlichen A lpen , den Hochbergen des Banates und des 
sUdlichen Siebenbtirgen von mindestens 4 0 0 0 W iener Fuss haben.

§ 4.
Die Aufforstung muss sich auf eine zusammenhangende Fla­

chę von mindestens 3 0 n. ó. Joch h. 16 00 Q  Klafter bei ho- 
rizontaler Messung erstrecken.

Die innerhalb der Culturflache etwa vorkommenden Schutt- 
riesen, Felsenparthien und andere untragbare Stellen werden 
nicht ais Unterbrechungen der Aufforstungsflache angesehen; die- 
selben dfirfen aber auch nicht in das Flachenmass der letzteren 
eingerechnet werden.

Oede Aufforstungsflachen, von denen ein auf derselben etwa 
fffiher vorhanden gewesener W aldbestand erst nach dem Jahre 
1835 abgeraumt worden is t ,  sind von der Bewerbung ausge- 
schlossen. >

Das Vorhandensein von Forstunkrautem , einzelnen Gestrauchen 
oder verbutteten Nadelholzstamrochen, dann alten Baumstócken, 
bildet kein Hinderniss der Bewerbung; diese Gegenstande dfir­
fen auch ais Schutzmittel ffir die Cultur beibehalten werden.

§ . 6 .
D er Grad der Preiswflrdigkeit steigt mit der Schwierigkeit 

der Aufforstung und der Grósse der Culturflache; auch ist un- 
ter gleichen Umstanden eine billigere Cultur preiswfirdiger, ais 
eine theurere.

§• 7.
Keine Holzart ist von der Bewerbung ausgeschlossen. Die 

W erthvollere hat den Vorzug.
§ 8 .

Die W ahl der Culturm ethode, so wie die A rt und der O rt 
der Erziehung der Setzlinge, bleibt ganz dem Ermessen der 
Preisbewerber fiberlasscn.

§ 9. ,
Die Aufforstung h a t , abgesehen von etwaigen "V orbereit ings 

arbeiten, im j ahre 1 8 5 6  zu beginnen und muss der Hauptsa- 
che nach bis 2um Schlusse des Jahres 1859 vollendet sein. 
Die Preiszuerkennung erfolgt jedoch erst im Jahre 1 867,  wo 
Culturen mindestens im achten Altersjahre stehen mfissen.

§ 1 0 .
E in  und derselbe B ew erber kann auch m it m ehreren Auffor­

stungsflachen nur e i n e n  P re is  erlangen.
§ 11 .

W er um einen Preis zu concurriren gesonnen is t, hat dieses 
dem Directorium des ósterr. Beichsforstvereines in W ien , Stadt 
N r. 251, n o c h  v o r  dem Beginne der C ultur, also spatestens bis
E nde des Jah res  185 5  m itte lst E m sendung der genau ausge- 
fttllten T abelle  A. anzuzeigen.

E ine solcbe A nm eldungstabelle ist ffir jed e  Concurrenzfl&cbe 

besonders vorzulegen.
Auf Anmeldungen, welche nach V erlauf obiger F rist einlan- 

gen , kann keiae Rfioksicht mehr genommen werden.

§• 1 2 .
Die Anmeldungslisten werden von dem Directorium des Reichs- 

forstvereines geprfift, u“d bei anstandslosem Befunde in das An- 
meldungs-protokoll eingetragen. D er Concurrent wird von der 
E iutragung seiner Anmeldung verstandigt werden.

Mangelhafte Anmeldungslisten werden zurfickgewiesen.
§• 1 8 .

Je d e r  P r e i s b e w e r b e r  is t verpflJcj^gj.  ̂ ;n j er mit der A nm el- 
d u n g s l i s t e  verbundenen genauen B eschreibung aller beachtens- 
w erther V erhaltnisse d e r A ufforstungsflache , wo m óglich E inen
benachbarten Gebirgspunct anzugeben) dessen absolute Meeres-
hóhe verlasslich bekannt ist Auch ist jed e r Anm eldung ein
Situationsplan der Culturflache von solcher Ausffihrlichkeit anzu- 
schliessen, dass dadurch eine genfiggnde Beurtheilung der Orts- 
verhaltnisse ermóglicht wird.

§• 14.
M it Schluss eines jeden Aufforstungsjahres ist der bis dahin 

erzielte U m fang, die A rt und W eise , g0 wie der jeweilige Stand 
der Aufforstung, durch Einsendung der genau ausgeffillten Ta­
belle B. umstandlich darzulegen. Nach vollendeter Aufforstung 
sind mit Schluss jeden zweiten Jahres genaue Anzeigen fiber 
den Stand der Culturen, vorzfigligj, aber fiber die etwa noth- 
wendig gewordenen Nachbesserung,;n zu ergtattcc.

Sammtliche Zusendungen an den Reichsforstverein haben franco 
zu erfolgen.

Yon dem Empfange der Anzeige n , dereń Prfifung und Ein- 
stellung in die Evidcnzhaltungsprotocolle, werden die Preisbe­
werber verstandigt.

§• 15.
Der Reichsforstverein wird sich durch seine M itg lieder, oder 

andere von ihm gawalilte Vertrauensmiinuer, an O rt und Stelle 
von der die Preiszuerkennung bedingenden Richtigkeit der An- 
gaben in den durch die §§• 11. und 1 4 , vorgeschriebenen Nach- 
weisen fiberzeugen.

§• 16.
Unterlasst ein Concurrent die Vorlage einer der im §. 14. 

vorgezeichneten Eingaben, selbst nach einmaliger Erinnerung 
von Seite des Reichsforstvereines, so wird diese Unterlassung 
ais eine Erklarung betrachtet, durch welche er von der ferne- 
ren Betheiligung an der Preisbewerbung zurtiektritt.

§• 17.
Jeder Concurrent, er mag sich schon an der Preisbewerbung 

selbststandig, oder durch E in tritt in eine zu diesem Zwecke 
gebildete Gesellschaft betheiligen, kann seine evcntuellen An- 
sprfiche auf eine Preiszuerkennung entweder vererben , oder unter 
Lebenden, auf die dem Gesetze entsprechonde A rt fibertragen.

§• 18.
D er Nachfolger ist verpflichtet, sich beim Reichsforstvereine 

von seinem Eintritte in die Preisbewerbung genfigend auszu- 
weisen, und den Bestimmungen dieses Programmes pQnctlich 
nachzukommen.

§. 19.
Im  Laufe des Jahres 1867 werden die bis dahin in Con- 

currenz gebliebenen aufgeforsteten Waldflichen im Beisein des 
betreffenden Preiswerbers von einer durch den Reichsforstverein 
veranlassten Commission an O rt und Stelle untersucht werden. 
Derselben werden genaue, das Formelle des Yorgehens bei der 
Untersuchung und Wfirdigung der Concurrenzfl&chen und aller 
bezfiglichen Verh&ltnisse —  vorschreibende Instructionen ertheilt 
werden.

§. 2 0 .
Jeder Preiswerber is t verpflichtet, der Untersuchungs-Com- 

mission auf ihr Verlangen fiber alle m it dem betreffenden Ge­
genstande in Verbindung stehenden Verhaltnisse genaue Auf- 
klarung entweder schriftlich oder mttndlich zu ertheilen. Die 
schriftlichen Vorlagen des Preiswerbers sind dem Untersuchungs- 
protocolle beizuschliessen, seine mfindlichen Erliuterungen aber 
in dasselbe aufzunehmen. Auch steht jedem Concurrenten das 
Recht zu , die Darstellung aller jener V erhlltnisse und That- 
sachen, durch welche er sein Interesse zu ffirdem g lau b t, zu 
Protocoll zu geben.

§. 21 .
Gegen die von der Untersuchungs-Commission auf Grundlage 

der ihr ertheilten Instruction gepflogenen E rhebungen, pioto- 
collarischcn Zusammenstellungen, darauf gestfitzten Schlussfol- 
gerungen und Endresultate findet keine Berufung an eine an­
dere , wie immer zusammengesetzte oder gebildete Commission 
oder eine wie immer benannte Behórde Statt.

§• 2 2 .
V on Seite der Preisbewerber kann aus k e in e r, wie im m er 

N am en tragenden  U rsache cin Entsehadigungsanspruch w eder 
gegen  den R eichsforstverein , noch gegen eine von dem selben 
abgesandte Commission erhoben werden.

§. 23.

Die durch das k. k. Ministerium des In n e rn  seinerzeit den 
vier Preisaufforstungen zuerkannten PrŁmien kónnen nur an jene 
Personen ausgefolgt w erden, welche in den Protokollen des 
Reichsforstvereines als Bewerber verzeichnet sind.

W ien , den 24. Jun i 1853.

Vom ósterreichischen Reichsforstvereine.
B eilage A. Anmeldung

des N . N . uber den Eintrit in die B ew erbung um einen der, durch Kundmachung des ósterr. R eichsforst- 
vereins dto 2 4  Juni 1 8 5 3  fiir die Aufforstung oder Hochgebirgsflachen ausgeschriebenen P re ise . . 
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6 Dodatek do Cza&i.

ad U". 18,8-92 P R O G R A M ( * 0 0 — 8 -8 )

do ubiegania się o najdaskawiej przeznaczone  
p rze z  Jego Ces. K ról. Apostolską Mość^ N a j-  
w yzszem  postanowieniem z  dnia 9 październ ika  
1 8 5 2  nagrody , za  najlepsze zasiew y prz&strzeni 

górskich pustką lezących.

Je g o  Ces. lyról. A posto lska M o ść , Najwyższym postanowie­
niem  z dnia 9 październ ik8- 1 8 J 2 ’ dążeniu do nowo za*
krzew ienia p rzestrzen i górskich^ pustką leżących krąjów  koron­
nych Cesarsko-Ainjtryaękkdi Najwyższe uznanie n a d ać ,—  summą
tysiąc  sztuk dukatów  ha uhworąegie nagród za  najlepsze zasie­
wy leśne, n a j  ta?,kawiój przeznaczyć raczył.

W  sku tek  resk ryp tu  c. k. M inisterstw a rolnictw a krajow ego 
i  kopalń  z dnia 2 2 października 1 8 5 2 , m ają być bliższe prze­
pisy  co do zadania do nagrody przez Tow arzystw o leśnictw a 
P ań stw a  oznaczone, które rów nie i rozpisanie prem iów, preno- 
tow anie i utrzymywanie w ewidencyi ubiegających się o prem ia, 
potrzebną kontrolę działania itd . p rzy jąć  i w swoim ęzasie wni9- 
sek o przyznanie nagrody złożyć ohowiązanćin będzie.

N a  zasadzie uchw ał przez Tow arzystw o leśnictw a P aństw a 
na ogólnćm  zgrom adzeniu z  dnia ?go i 3go m aja 1 8 5 3 ,  po­
stanowionych przez c. k- M inisteryum  spraw  w ew nętrznych pod 
dniem  21 t. m. potw ierdzonych, podaje się niniejszym  do po- 
w szechnćj wiadomości co n a s tęp u je :

§ 1-
Dozwolone przez Je g o  Ces. K ró l. A postolską M ość najłaska- 

wićj tysiąc  sztuk  dukatów , przeznaczone są  na  cztery  p re m ia : 
po 4 0 0 , 3 0 0 , 2 0 0  i 1 0 0  sztuk  dukatów .

§ 2.
K ażdy  posiadacz w łaściw ego na ten  cel g ru n tu , lub za  ze­

zwoleniem  tegoż każdy inny, może m ieć udzia ł w ubiegauiu  się 
o nagrody. § 3.

P rz e s trze ń  zasiać się m ająea w gó rach  C zech , M orawy, Szlą- 
ska i w w ęgiersko-galicyjskich K arpatach  nad pow ierzchnią mo­
rza  przynajm niej 3 0 0 0  stóp ,— w północnych A lp ach , w szczy­
tach  gó r Bukow iny i północnćj połowie S iedm iogrodu przynaj­
mniej 3 5 0 0  stóp ,— w południow ych A lpach, szczytach g ó r B a- 
natu  i południow ego S iedm iogrodu, przynajm niej 4 0 0 0  stóp  
w iedeńskich wysokości wynosić m usi.

 § A.
Zasiew  musi się rozciągać na  połączoną razem  p rzestrzeń  

przynajm nićj 3 0  n. a. m orgów po 1)800 sążni kw adratow ych 
horyzontalnego pom iaru.

N atrafić  się m ogące wew nątrz p rzestrzen i do upraw y prze­
znaczonej zap a d lisk a , części akął i inna nieurodzajne m iejsca,
m e będą  uw ażane za przerw y przestrzen i na  zasiew przeznaczo­
nej ; takow e niem ogą być jed n ak  do m iary pow ierzchni oetutęićj 
policzone. § 5.

Puste przestrzenie ząsiewów lasowych, z których las na ta- 
kowćj dawnićj istniejący dopićro po roku 18?5 uprzątniony zo­
stał, wyjęte są z pod ubiegania się,

Znajdowanie się zarośli leśn y ch , pojedyńczych krzaków  lub 
wyrośli z pniów, tudzież starych pniaków , nie stoi na  przeszko­
dzie w ubieganiu s i ę ; przedm iota takow e m ogą być jak o  środ- I 
k i obrony d la  upraw y pozostawione.

~ .  5 6‘
Stopień stania się godnym nagrody, postępuje z trudnością

zasiewów lasowych i wielkością p rzestrzen i do upraw y przezna­
czonej ; rów nie i pod równem i okolicznościami godniejsza  je s t
nagrody tańsza  u p raw a, ją k  inna droższą.

,  .  § 7-
Ż aden rodzaj drzew a nie je s t  w yjęty od ubiegania się. W ię­

kszą w artość m ający na pierw szeństwo zasługuje.
§ 8.

W y b ó r m etody uprawy, tudzież sposób i m iejsce wychowania 
zasiewów, pozostaw ia się w zupełności woli ubiegających się o 
nagrody § 9.

Zasiewy lasow e, pom ijając inne prace przygotow aw cze, winny 
rozpocząć się w roku ( 8 5  6 1 m uszą być do końca 1 8 5 9  noku 
ukończone. P rzyznanie ceny nastąp i jed n ak  dopićro w noku 
1 8 6  7, w k tórym  zasiewy przynajm nićj stać muszą.

§ 1 0 .
Je d e n  i ten  sam ubiegający s ię , pioże i przez zasiewy lasowe 

na k ilku  p rzestrzeniach  poczynione, tylko jed n ę  nagrodę uzyskać.
§ 1 1 -

K to o nagrodę ubiegać się zam yśla, w inien o tćm  D yrekcyi 
T ow arzystw a leśnictwa P aństw a A ustryackiego w W ied n iu , 
w m ieście • 1, jeszcze przed rozpoczęciem  upraw y, ą  zatćm
najpóźm ćj o o ca ro u  i  S a s ,  przez nadesłanie należycie wy­
pełnionej tab e lh  A . donieść. * 3

T ak a  tab e la  zgłoszenia się, na  każdą przestrzeń o k tó rą  się 
ubiega, osobno przed łożoną być winna.

Z głoszenia a ię , k tó re  po upływ ie powyższego term inu n astą­
p ią  , ju ż  więcćj uw zględnione n ie  będą.

§. 12 .
L isty  zgłoszenia się spraw dzane będą  przez Dyrektoryunj T o­

w arzystw a leśnictw a państw a, i p rzy  spostrzeżeniu wątpliwości do ! 
pro tokułu  zgłoszenia zaciągnione. K onkuren t zawiadom iony będzie 1 
°  aaciągnieniu jeg o  zgłoszenia się.

N iekom pletne listy  zgłoszenia się oddalone zostaną.

K ażd $ 1 8 ‘
li ,'rtjl< gaiący się 0 n a g ro d ę , obowiązany je s t  w połączo-

n  Ul g ło sz en ia  się dokładpem  opisaniu w szystkich na u-
w agę zas Sująęych stosunków przestrzen i n a  zasiewy lasowe
przeznaczon J , i e Możności podąć sąsiedni punk t góry, k tó rćj 
wysokość na po *c m orza dokładni* je s t  znapa. N adto  
do każdego zg o ę należy połączyć plan  sytuacyjnćj prze­

strzeni do upraw y wyznaczonej, tak  wykonany, aby tym  sposo­
bem  dostateczne ocenienie stosunków miejscowych możliwem się 
stało. § 14.

Z końcem każdego roku zasiewów lasowych, upraw iona dotąd  
przestrzeń, rodzaj i sposób, tudzież ówczasowy stan  zasiewów la- 
sow yeh, przez nadesłanie wypełnionćj dokładnie T ab e li B. 
z szczegółam i wykazane być będą winny. P o  ukończeniu zasiewów 
lasow ych , należy się z końcem każdego roku  dokładne rap o rta  o 
stanie upraw , nadewszystko zaś o okazałych się potrzebnych po­
praw ach złożyć.

W szystkie p r z e s y ł k i  do Tow arzystw a leśnictw a Państw a usku­
teczniane będą  franco.

O  otrzym aniu raportów , ich spraw dzeniu i w pisaniu do proto­
kołów zaw ierających ew idencyą, zawiadom ieni będą  ubiegający  
się o nagrody. §  1 5.

Tow arzystw o leśnictwa państw a przekona się przez członków 
sw yeh, lub  innych przez niego w ybranych m ężów zaufan ia , na 
m iejscu o rzeczyw istości podań w przepisanych §§ U  i I d .  pun­
k tach  zaw artych, przyznanie nagrody stanowiących.

§ 16.
Je ż e li ubiegający zaniedba przedłożyć jed n ę  z wykazanych 

w § 14 p o d a ń , naw et po jednorazow ćm  przypom nieniu z strony 
T ow arzystw a leśniczego Państwa, natenczas zaniedbanie to uważa­
ne będzie za d ek la racy ą , przez k tó rą  od dalszego udzia łu  w u- 
b ieganiu  się o nagrodę odstępuje.

§ 1 7 -K ażdy ubiegający  się, czy to  takow y sam owładnie lub przez 
w stąpienie do jednego  na ten  cel zaw iązanego T ow arzystw a w u- 
bieganiu się o nagrodę udział b ie rz e , może pretensye swoje do 
przyznania nagrody  albo spadkiem  o d stąp ić , lub na żyjących 
w sposób przepisow i odpowiedni przenieść.

§ 1 8 .
N astępca obowiązany j est  prZed Tow arzystw em  leśnictw a pań­

stwa o swćm w stąpieniu do ubiegania się o nagrodę dostate­
cznie wykazać s ię , i przepisom  niniejszego program m u punktu­
alnie zadosyć uczynić. § 19

W c ią g u  roku  1 86 7 pozostałe do tąd  w konkurencji p rzestrze- 

AU egąt A.

nie zasiewów lasowych dochodzone będą w obecności dotyczą­
cego ubiegającego się o nagrodę przez Kommissyą na  g run t i 
m iejsce przez Tow arzystw o leśnictw a państw a zaw iązaną. Kom- 
missyi tćj instrukeye dokładne, formę postępowania przy docho­
dzeniu p rzestrzen i konkurencyjnych i innych ściągających się 
stosunków —  udzielone będą,

§ 20 .
K ażdy ubiegający się o nagrodę, obowiązany j e s t ,  komisyi 

śledczćj na jć j żądanie co do wszystkich z dotyczącym  przedm io­
tem  w związku stojących stosunków dokładne w y jaśn ien ie , pi­
śm iennie, lub ustn ie  udzielić. P iśm ienne dowody ubiegającego 
się o nagrodę należy dołączyć do pro tokółu  badaw czego , jego 
zaś ustne objaśnienia w takow em  zam ieścić. N ad to  każdem u 
ubiegającem u się służy prawo podyktow ania do pro tokółu  przed­
staw ienia wszystkich tych  stosunków i isto ty  rzeczy, którem i on 
interes swój poprzeć sądzi.

§ 2 1 .

Przeciw ko dochodzeniom, protokularnym  zehraniom , na  tako­
wych opartym  zdaniom i ostatecznym  orzeczeniom przez komisyą 
śledczą na podstawie udzielonćj jć j  instrukcyi —  poczynionym, 
żadne odwołanie się do innćj w ja k i  bądź skosób złożonćj lub 
zawiązanćj komisyi lub do innćj bądź ja k  nazwanej władzy, miej­
sca m ieć n ie może.

§ 2 2 .
Ze strony ubiegających się o nagrodę z żadnćj ja k ą  bądź na­

zwę noszącćj przyczyny, żądanie w ynagrodzenia, ani przeciwko 
Tow arzystw u leśnictw a p ań stw a , ani przeciw  Kom isyi przez 
takow e wysłanćj, roszczone być nie może.

§ 28.

Przyznane przez c. k. m inisteryum  spraw  wewnętrznych w swo­
im czasie d la czterech zasiewów lasowych do nagrody —  prem ia, 
m ogą być tylko tym  osobom w ydane, k tó re  w pro tokółach T o­
warzystw a leśniczego jak o  ubiegający się są um ieszczeni.

W iedeń  dnia 24 czerwca 1 8 5 3  r.

Od Austryackiego Tow. leśnictwa państwa.
Zgłoszenie się

J M .  J M .  co do wstąpienia do ubiegania się o jednę z nagród obwieszczeniem Austryackiego Tow a­
rzystwa Leśnictwa państwa z dnia 2 4  czerwca 1 8 5 3  za zasiew y lasowe przestrzeni górskich 
pustką też^eyeh -n- rozpisanych.
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m orgów stóp stopni

ĄHegat b R a p o r t  n trasjoia iB ia  en i i lc n c v i
N. N. co do zapisanej przestrzeni konkurencyjnej za rok — w protokóle z g ło s i ,n a  się pod Nr.—

z a s ie w  lasowy lub popraw ienie nastąpiło

przez sadzenieprzez zasianie

R ozbiór postępowania przy 

zasiewach lasowych użytego 
i stan  upraw y w dniu poni

żćj zamieszczonym.

gatunek  na­
sienia

koszta gatunek
Hanców

koszt.i

z łr. kr morgów złr. kr

J i i t i i t ) i iu tr f ) i t in ] .
Das k. k. Minizterium fur Hn»d°b nn!* “Hentliobe Bnu-

tfn  hat sieli bestłmmt gcfundeO. *®r . a ,  ®5,CI*f r  Gleichfdrmig- 
keit die bisher fur die einzelnen *• »'‘sbahnen bestehendan
Bentioiuiungeo fur den Personeo- “uj łimn,nn kehr »‘«er Revizioa 
zu unterziehen und dieifallg neue ®,e“ *D erla s se n , w el-
o(ie mit ls ten  November 1653 i® W irk»»m keit tre ten , und weiPKB 
be! jadem k. k. B I.o n b .h n .m t. «
■O dem Preise von sieben Kreuie* CM •  Pr. Stuok zura Verkaufe 
ooreit liegen.

Von der k. k. Retriebs-Dbektion der osy. S taats-E iseubahn
Krakau am l s tcn October 1858

O b w i e s z c z e n i ©
Celem zaprowadzeni* je d n o s ta j* ^ 01 w przepi.ach ty eząey ih  sie 

ekspodyoyj osób i tow *róię; »■ Minisłerium h*adlu, rjkodbiał !

robót publiosnyoh znalazło  s i j  s p o w o d o w a n y  takow e prz 
dotych -zas oa każdej kolei żelaznej rządowdj .  o.obna istniejące, 
poddać pod re w .z y , f ” la »?we przepisy w ydać, które
z dniem Igo listopada 1863 r. w użycie wchodzą. Takowe p r.e p i-  

k , f dy“  *• k- ,U" f d“ e kolci delaenój do p rzejrzen ia, J ._  
kotćż do nabycia za złożeń,cm  od pojodyńczego egzem plarza ilości 
7 kr. mk.

„  w  “'Z :  Dtyrekej j  koIeiL<el« « ^ j  rządowćj wsohodnićj.
Kraków dnia 16 pnźdnere ika  i 851 r. (1 0 8 4 -1 -3 )

N. 168. c. K. SĄD POKOJU ( 1078)
Okręgu, 111. Mogilskiego.

Stóeownie do a rt. 53 Us*. o włożo usam owfłnionych 1 na zasa­
dzie art. 13 nst. hyp z r . 1844 wzywa mająoyeh prawo do spadku 
P° otegdy ” inoe*tym Cooogk włażę, z wsi Luboezy pozostałego 
składającego się z diuno N. 27 i gruntu morgów 3 pod po*. 4* 
Tabelli zapisanego, aby z prawam i sweoij do spadku tego w prze­
ciągu miesiyey trzeeh zgłozHi ale, po o p ly w n  bowiem oinaoto*  
oefo  terminu peiO>enifA>r spndek ay issM i^ eeM  elf W in^otem t
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Pazdalttkh mu jako n a b y w c y  T » w  ed sut.cessorów trgoź oałowioie 
prsvznaavm  .o a t .nic. -  KraM w d*i* 25go czerw ca 1853 rnkn. 
(1 -3 )  '  X A' bvoinicwicz W . Korczyński.

cKunhmadjuiifl.
Ia dero die hoho Gubernial-Commission mit dcm Dekrete vom 3 

d. M. Z. 164Ó4 angoordnet h a t,  d tm it die vorgeschriebcnon Mel- 
dungszettcl. fiber die W ohnverandorungcn der S tadt insaosen w el- 
ohe bi. nun in einem Exooiplare der k.k. Polizei Direktion uberge- 
brn w arden, ae itd em lten  November 1853in doppcUen gleichlauten- 
d n Ex mplaren dem M agistrate zom A otsgebrauche von hieraoa 
noitgetheiU werden zoil, so werden die E gontlifimcr V erw alte ru n d  
Paohter der Hauser aufgcf irdert dieser hoher Anordnung au f das 
Punktliohgte naohtukommon.

K rakau am 20 October 1853. K. k. Polizei-Direction.

i53i8 O g ł o s z e n i e .  0095-1-3)
Ponieważ W ysoka c. k. Komis syn Gnbnrnialne rozporządzeniem 

na dnia 3 b. tn. do L. 10131 wydanóm postanow iła , id meldnoki o 
zmianie m iesskań tu tuj.zej miejsoowćj lududości dotychczasowo 
w Dyrokeyi Policy i w jedoem egzemplarzu sk ład an e , a dniem 1 
liaopada r. b poczynając, sk ładana by.ó m ają w dwóch równo- 
brzmiąoych eg iem p la rz .ch , sk tóryoh  jeden służyć będzie do użytku 
Magiel rafo m iasta K rakow a; przeto Dyrakcya Polieyi takowe roz­
porządzenie podajao do powsaeohnój wiadomości, w zyw a zarazem  
w łaśc ic ie li, adm inistratoró v i dzierżawców domów, o śo isłe  za- 
Stójowanie się w tym względzie,

C. k. Dyrokcya Polieyi.
Kraków dnia 20 października 1853.

I m r n i t y .

n . 302. R A D A  O G Ó L N A  (io& 3)
Tow arzystwa Dobroczynności w Krakowie.

W  wykonaniu nohw ały na dniu dzisiejsiyra zapadłej, — Rada 
Ogólna eeletu s ta łego  nregnlowania w regestrach  sw ych dochodu 
z składek rocznych, wzywa niniejszem uprzejmio Szanownych 
Członków T ow arzystw a Dobroczynnośoi, aby wspomnioną roczny 
sk ładkę  w ilośoi dobrowolnie przez siebie aadeklarow anój, — tak 
zaległy  Jak niemniój za rok bieżący (Jeżeli to dotąd nie nastąp iło ) 
po koniec miesiąoa listopada r. b. do Kassy T ow arzystw a Dobro­
czynności przz ulioy Szpitalnej pod L. 682 w Gm. V. — wnieść 
raozyli. — Kraków d. 16 października 1853

(1 -2 )  Yice-prezes, Lasocki. — St. Rybka, Z. S.

(1088) Świeża czarna ( 1 8 )

M  '.L K V T A  A l t A B N K A
bil J5nrnjpp. J>urnj

ir wybornym gatunku
sprzedaje się

nadzwyczajnie tanio — funt polsfei
p o  2  z l r .

W handlu pod firmą A lV T O iV I  H C E IA E E Ł  w Krakowie.
g ór* K to 10 funtów na raz kupi, otrzym a stosowny rabat. ”

Dla miłośników owoców i drzew 
owocowych (Sadownictwa).

D la rozpowszechnienia szlachetnego sadownictwa w K rólestw ie, 
Galicyi zawiadam ia podpisany, iż m a tegoroczne doskonałe i 
z najw iększa przezornością pozryw ane gatunki ja b łe k ,  wszy­
stk ie  pierw szego rzędu  na sp rzed aż ; jak o  t o : <

1 0 0  sztuk  w 50eiu  gatunkach z nazwiskam i, wyszczególnie- 
nieniem  dojrzew ania przez leżenie (L agerreife) i d ługość czasu, 
w którym  dojrzew ają (dochodzą), oraz z skrzynią i przynale- 
żnem  opakowaniem l  t  z ł F .  M ł l i -

P rzesy łka  rozpo zyna się w połowie października.
U prasza się a  frankow anie listów.
W  jesien i i na  wiosnę będzie m ożna z tych  i innych szla­

chetnych owoców zrazy (do  szczepienia) z nazwiskiem  po 2 kr. 
dostać. —  K la tau  w Czechach Ig o  października 185 3.

M ic h a ł  B u llm a n n ,
pom olog i członek wielu Tow. ogrodniczych i rolniczych. 

(1080) ■ . "  ‘ ( 1_3)

F a r  O b s t -  u .  O b s t b a u m f r e u n d e .
Z ur V erb reitung  d e r E dlen  ObstkennUdss im K onigreiche Ga- 
lizien ktludigt G efortig ter seiue heuer so vollkom m en ausge- 
reifte  und m it der gróssten Y orsich t gepfliickte A epfel-Sorten 
alle vom ls te n  zum V erkaufe  an, und zw ar:

1 0 0  Stttck in  5 0 G attungen  m it N am en, nebst A ngabe der 
Lagerreife  und D auer sam m t K iste und zweckmkssiger V er- 
packung m it i  fl. CMze

D ie V ersendung fan g t M itłe  O ktobor a n ,  Briefe werden 
franko erbeten.

Im  H erbste  und Frtih jah r w erden von diesen und vielen 
andern  edlen O b s t g a t t u n g e n  K eiser m i t  N am en h 2 xr. ab- 
gegeben. —  K la ttau  in  B&hmen den ls te n  O ktobcr 18 5 3 .

M ic h a e l B u llm a n n ,
Pom olog u. M itgh m ehrerer G arten- u. A c k e r b a u g e s e l l s c h a f t e n .

Do handlu J. H A H N A  w Tarnowie
nadszedł św ieży transport kaloszy Sjm ow ych am erykańskich , de- 
azozoohrnnów Jedwabnych i ^ch herbaty  rosy jsko-ch iń­
s k i^ ,  f . j e t  stam bułek praw dz'w ych u lamp w najnowszych
f*sow cżv nerfo* rarysk ieh . cukierków a a g r ia k i th ,  b ^ y u w  (Army 
R a zo r .)  z Sheffield w Anglii i różnych mnyoh towarów. ( 1091- I - 6)

Środek do przywracania Z(]ro -
wieku i dzieci słabow itych __
k o la cy i,ja k o  przyjemne p o ży -

Z powodu, [że nas dochodzą u tyskiw ania na fałszow anie R ew a- 
lenty, jakiego się niesumienni lnd*ie dopuszczają, fobrykująe ta ­
kow ą, pośpieszamy Pr*eto donieść szanownćj publiczności, źe 
wszelka Rewalenta A rabską nieopatrzona imieniem.

„Barry du Barry et C. 77 Regent- 
Street London**

ua pieczęci wyrażonem , je s t  fa łszow ana  _  tudaież że prawdziwćj 
Rew alsnty Arabskiej dostać możną Jedynie u naszego Głównego 
Ajenta Karola Herrmann w K ra k o w ie , który  utrzym uje głów ny 
Sk ład  takowćj na całą  j ^ o y ą  W. K. Krakowskie i Królestwo 
Polskie: ro zsy ła ją0 Ją w m 1 od -aj 0B 0̂Uł pCj  firm ą:

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białej, 
ign. Brosig, » t. 81 zesrkietvicz w Wadowicach. Ant.
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn 
w Tarnowie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkie- 
wicz w Jarosławiu. J. Koste kiewicz w Nowym-Sączu. 
Bracia Podgórscy w Jaśki. Fr. Karol Gilatowski w Sambo­
rze. Ed. Machalski, w Przemyślu, Jan Klein, C. F. Milde, 
J. P. Riedel, A. Mańkowski we Lwowie, J. Muchitsch <fc Comp., 
Bracia Czuozawa w Stanisławowie, Schubuth i Morawetz 
w Tarnopolu, Bracia Czuczawa w Czerniowcaćh, H. W. 
Kloeber, J. Sala w Brodach.

W  K rólestw ie Polskiem :
Leon Możdźeński, Franc. Przybylski w Kielcach, Leon 
W olski, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmanith, Leon Staliń- 
sk i, Sob. Szostkiewicz w W arszaw ie, Jan Ferensowicz 
w Częstochowie, Jan Tschinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu, B. 
D rew es e t Comp. w Suw ałkach, Tad. W ięckow ski w Mińsku. 
L. B. L oew enstein  w Sm oleńsku , Karol Schoulz w M o- 
ehilew ie.

W  A u stry i  Bracia Hulb'tior w Peszcie, Jungwirth et 
Comp. w Linz, V. Maader w Pradze, F. Wilhnann w Bernie.

Cukierki angielskie
fruchtowe, wyborne. — 1 funt złp . 4 1, .  u Karola H errm ann.

w ia i s i ły  dla chorych każdego  
s łu ż y  zarazem  do śniadania i 
wienie.

■ z  ai

>fS om
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główny ekład tych pasty lek , które wypróbowane i uznane zostały  
:>rzez radę lekarską  francuzką zo najdoskonalszy środek przeciw

w s z e l k i m  słabościom piersiowym,
jako to : g ryp ie , k a tarow i, k a s z l o w i ,  ohrypoe— znajduje się dla 
Galicyi, K rakowa i Król. Polskiego “ Kar. H erm ann  w Krakowie. 
(Cena pudełka 40 kr. m k.) G e o r jg d ; w Epinal.

Tyohże pastylek dostać można w e  w szystkich przezemnie 
poprzednio podanych i u p o w a ż n i o n y o h  handlach do sprzedania R e- 
walenty A rabskićj. ‘ (8 5 2 -7 )

W I c h t I g  fttr jede H a u s h a l t u n g .
D ie k. k . L andesprivilegirte

STBARIH-KERZER
von Anton Himmelbauer et Comp. In Stockerau bei Wien, ha- 
ben Y O r  den H i l l y -  und A P ® l l « “ M -e r * e n j
Worzug, dass sie weisscr »>nd
vorzfiglicher D ochtverkohlung wegen ihrer gasalinliclieil
kreiten Flamme lieller un<i doeli spar-
S a m  brennen.

Das Depot ftir Galizien ist in L e m b e rg  b e i  H errn € 1 .  f .  

W i n k l e r ,  W allgasse N . 3 D ,  der zur Fabnks-Prei- 
sen zuz(ig i;ch Fracht und Spesen v e r k a u f t  und auch Auftrage 
zur A u s f i i h r u n g  ab Fabrik a u f n i m m t .  (1 0 8 6 -1 -1 2 )

listowe angielskie i francuskie
r z e e z ) n i ś e i e  t a n i e  u  p i ę k n e !  bo saszozycone nagrodo­
wym modalem w ystaw y londyńsbićj, P° ®a z ■B' cyJałam i tj. lite­

rami początkowemi każdego nazwiebk lub z dewizami handel

A .  B i a e i o n .
W  tymże handln można także zamówić B i l e t y  w l z y t o w ®  

Z n a z w i s k i e m ,  które odbijane by«»Jł ta  Moho (ż  timbre see) 
w bardzo krótkim oaasie. (1073-2 -8 )

Chińskiej z Anglii sprowadzonej
1 funt w najlepszym gatunku 2 zlr. m. k.

prawdziwej Rosyjsko-Chińskiej
karawanami sprowadzonćj

w paczkach oplombowanych
1 funt Herbaty czarnej z kw iatem : 

zlr. 3. 3 3/4- 4 7 #. 5 '/„• 7. 12. 15. m. k.
1 funt herbaty żółtej: zlr. 12. 

którą -na prowineye za nadesłaniem należy- 
tości swoim kosztem odstawiam.

i -  L i k i e r y  h o le n d e r s k ie
m Va butelk i 1 z lr. m. k. w handlu

Karola Herrmann w  Krakowie.

(1075) Doświadczenie o - * )

zbawiennych skutków Rewalenty Arabskiej id su­
chotach przez  dok. med. Gries.

Od wielu la t doznając dolegliwości piersiowych moja żona, z a -  
c orow afa na pnozątkn tego roku tak  niebezpiecznie, iż prawie 
W'* e z* In 'JŁł® nadzieja u trzym ania JóJ przy życiu. Poprzednie bo­
wiem środki skutecano przeciw ropieniu płuc u trac iły  teraz wszel­
ką moo tw o ją , gdyż chora z każdym dniem coraz bardziej słab ła  
pomimo najpożyw niejszych pokarmów Jakie jej dla posilenia za j” 
oano. Idąc t a  rad ą  mojego p rty jacie la , k tó ry  z powołania 
lig  głównie leozeniem ohorób piersiowych w królestw ie n
akiem , używ ając z wielkim skutkiem Rewalenty Arabati ^  ^  
mienionych dolegliwościach — zapisałem  i Ja ten dtI-ej 0 „ jeI  
leezająoy dla mojój żony, i muszę wyznać, że muf® mnj e 0C2C_ 
ty lko  żo t ię  zupełnie ziściły , ale d a l e k o  prze W) # eł a s0ść uste - 
kiwania. Chora przychodziła widocznie do s. doiowim  u i y War,in 
pow ała coraz znaozm ój, ta k , że P“ w ,»k uderzająoy soosób 
Rewalenty A rabak:ój stan jej polepszył » , i tn . rfBiow4m zażyw aniń 
iż odtąd m ogła łóżko oposcm J a ^ P  ropy rBikło J  13
wycieńczające poty u sta ły  %detoie. Rekonw alescentka na now o 
stan zdrowia i i  ły  wr<.cl^ i‘di II1owemu, który  już  0(j k ilk^  "  "
r i 4 es n 'r a w n je d ,W c o ° * ^ ‘„ k o n t o w a n i e m  d o  powszechnej p , d ą j f  wiadoZ 

M a g d e b u r g  tego  wr«eO«'Q .o  D r med G rtes.

» sob« w średn im  w ie k u , p o sia d a jąca  język P0,ekl: 
francuski t cokolwiek n iem ieck ieg i ż y c z y - s o b i e  o M ą c  
m iejsce nauczycielki, do t o w a r z y s t w a ,  l u b  t e z  . . J ę c a  

• i f  t a r ^ w e r t  d o m . uw W.v w 0 a li i |ab p otooe. B liis .*  w ia­
domość w Adm lnittracyi Czasu. ( l 0 t 6 - 2 - 3 )
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W DRUKARNI JOZ€ZK€1IA W KRAKOWIE
w y s z e d ł

EALENBAES ŚCIENNY
n a  r o k  A g Ł 8

ZASTOSOWANY DO POTRZEB KANCELARYJ RZĄD. I PRY W.
zaw ierający w sobie:

Święta P o ls k ie ,  Russie, Żydowskie, Tabelle stęplowe, ^Vykaz przychodu
poczt, tudzież lunacye i zaćinien,a- 

Egzemplarz sprzedaje się po groszy 24.

W KSIĘGARNI POD^TĄŻ FIRMĄ BĘDĄCEJ
są  również do nabycia

z w y M e  g o s p o d i s f ^ * ®  k r a h o w s K i ©
(1081) po Złotemu i po Zip. I j

odchodu

12.

( 1 -3)

s  z k  ó 1 y g 1 <1 w  n ć.j k V a  k  o w  s  k  i & j
K A B O L  S OKOŁ OWS KI ,

k tó reg o  wzory pisem ne wys. M iuisteryum  wyznań relig . i oświe­
cenia na uży tek  szkół publicznych przezuaczy ło , zawiadam ia 
Szanowną P u b liczność , i i  w pewnych pozostałych mu wolnych 
g o d z in ach , życzyłby sobie naukę wszelkiego rodzaju  pisania 
u d z ie lać ; zalecając przytćm  staranie sw e : uczyć gruntow nie i 
zesta rza łe  pism a sprostow ać. *— B liższa wiadom ość w kamienicy 
Szw arca pod L. 521 przy ulicy F loryaóskićj.

LDBOWNIKOM OGRODNICTWA
P rzy  wzrastającym  zam iłow aniu w ogrodnictw ie, nie jed en  

z Lubowników sprow adzający nasiona lub  rośliny, z k ra ju  w ła­
snego lub  z zag ran icy —  doznał zaw odu, k tóry  je s t  stokroć 
przykrzejszy  —  ja k  u tra ta  k ilkunastu  reńskich. —  Przeszedłszy 
n ie  po raz  pierw szy tę kolćj z krajow em i i zagranicznem i o- 
grodnikam i, i znalazłszy nakoniec k ilka  domów handlow ych, go­
dnych zaufania, poczytuję sobie za obowiązek wym ienić icb fir- 
my d la  ogólnego pożytku.  N ajlepsze N a s i o n a  jarzyn  i kw ia­
tó w —  szczególniej nowych A strÓ W  i B r a t k ó w ,  których 
piękności żadne pióro ani pędzel oddać nie z d o ła ,—  je s t  sk ład
u pp. jffosclikowitz et W eidiusH Erfiircie
którzy także polecenia na r o ś l i n y  i  c y b u l e  k w i a t o w e
przyjm ują i takow e z rów ną rzetelnością  wykonywują.

Kto od p. E r n s t a  M e r g e r  z  M o s t r i t *  (Fur-
stenthum  R eu ss) R Ó Ż  w sw ćm  ogrodzie n ie m a , niepojm uje ich 
piękności, k tó ra  niew idzialnem i do tąd  barw am i i ksz tałty  szcze­
gólniej zaś starannie prowadzonem i drzew kam i, oko nasze za­
chwyca. Do tego  n iesłychana tan iość , (gdyż z transportem  do 
Stanisław ow a drzewko 5cio stopowe z cenniejszych gatunków  
zaledw ie 1 z lr. 2 4 k r. m. k. w ynosi), zachęca najm nićj m ożne­
go lubow nika do sprow adzenia tych cudów pracy nowego ogro­
dnictwa.

W  piękne G e o r g l l l i e  i G l a d i o l e  je s t  bogaty P. Sieli.-  
m a n n  W I K o s t r ł l z  —  W C a m e l i e  i It R o d o d e n ­
d r o n y  &.&.&. P. J . rfl\ Seidel. Obydwa te  Domy za­
lecają  się taniością i rzetelnością, bardzo rzadką w tćm  handlu.

Słowa moje niepowodowane żadnćm  in te resem , ja k  tylko chę­
cią przysłużenia się lubownikom  ogrodnictw a i okazania wdzię­
czności wyż wspomnionym Panom  za doznaną n ie jednę  przyje­
m ną chwilę w tćm  roku z ich przyczynienia zasługują  na  wia­
rę  i uwzględnienie.

Stanisławów. K  M .  (1 0 9  0 )

w i i i  a  u n  machoni°we wIed- ° 6ciu o_
JT jfej? j tS i M. MMMT J t J u k f f l*  ktawach w dobrym zupełnie 
stanie za pomierną cenę do sprzedania. Wiadomość w domu W. T y r- 
chowskiego pod L. 637 przy ul Mikołajskićj na II. piętrze. (1 0 4 4 -3 )

( 1 0 9 4 )  E>r - c - R O S E N B E R G ’S
M itglied der hom. Academien in London, P aris, Palermo und  Leipzig

etc. etc.

\ i : n :  h e i l m e t h o d e
zur Verhfitung und Autrottuag der m eist verschw iegenen  Kranie- 

heiten und deren F olgeubel,
ohne Anwendutiff heroischer Arzneistone. _

G epriift in ' P aris und  London durch die A kadem ie des Sciences  
u n d  put. durch L icetrs d d 5 . August u n d  S . Septem ber I S 5 I .

findefc das sachverstandige, sowie das leidende Publicum darge- 
sfcellt in dessen za London erschienenem Werke:

AJI10BYIIK.
B ew eis fur ein neues und naturgem asses H eil-  
verfahren, gestiitzt anf wissenschaftliche und 25- 

jahrige praktisclie Erfahrungen
des Verfassers, eines Schulers Hahnemann’s und Rioord’s  in Paris.

D ie h ie r aufgestellte  Heilm ethode is t n e u ; ih re  thatsachliche 
W irksam keit durch eine Z ahl von 2 746  ausserordentlichen Cu- 
ren  w ahrend de r J a h re  185 0 -1 8 5 2  ausser a lien  Zweifel ge- 
s te llt;  ihre A nw endung is t ftir L eidende ohne alle B elastigung; 
die U nschadlichkeit der R o s e i l B c r g ’schen Specifica durch eine 
de r gróssten A u to rita ten , den bertikm ten D r. O r f i l f t  in P a ris , 
d e r  dieselben als B erieh tersta tte r der Academie des Sciences in 
deren  A uftrage e iner Priifung zu unterw erfen h a tte ,  anerkannt. 
Sie ist ausserdem  noch voa den m edicinischen ia c u lta te n  zu 
London und W ien nachgew iesen , w orauf der E rfinder in E n ­
gland  ein ausschliessliches P a ten t fiir seine Specifica erh ie lt.

Das obige fiir Je d e n  verstandlich geschriebene W erk  ist zu 
haben in Krakau bei Ju lius  Wildt.

S e a d i t e n s w e r t l * .
D ir G ofortifte erl .ubt »ich hiemit, scin boruhm te. und ju t  a sso r-  

tirtc s  opti.nheu W aaren lager anzuompfehleo. "nd m aeht namonthch 
anf ncino B r l l l e n * l » s u 5r  au^ F I lM * " ® 1* * ’ no wio die neuost
crfandencn l . u n r t l e n  i n v i a l b l * *  daon d.e eo sohr jesnehtcn 
( L o n d o n - S i n i o k e )  Kau -hgla>">'- eenamit. »»rmerksam. Farm  r  
a!lo G .ttungen Fernrohro, T hrate  -P a isp i ije . • ’rffonetteo (S te -  
o h o r), M kroskope, l.aupen und .o a s t  in loses Each eir.schla- 
cende Gexeoatando. . ^  «

J£^ś=* Das L ager ist aufjrostcllt iu> G u th o fc  i Ur Stadt London  
Zimmer N. 1*. — M u r  k u r z e  X r i t .

R o sen th a l, OAiker, B W z e r  emcr opt W e r k s t i i t t e .  
(1091) p r»s  O bntjasse N. 373. C<-33

§ u b j c k t  a p t e k a r ^ k i ,
um iejący dokładnie język  p o l s k i  i niem iecki, opatrzony świa­
dectwam i dobrego sprawow ania B'? i  m ający chęć nczęszczania 
do uniw ersytetu lub n i e , może znaleść miejsce w aptece pod- 

K rakow ie za s t ó s o w n ć m  wynagrodzeniem .
W - AIolfdziAski.

pisanego w 
( 1 0 6 8 - 2 - 3 )

(1087) Otwierając na dniu 2 2  m. b. ( 1-4)

------------------ « -------------------------------  . . .4*
pod L. 2 0 6  (pod Lipkami} pray uiiCy Grodzkiej, podpisany ma zaszczyt najuprzejmiej zapra­
szać Szanownych Gości polecając się ich łaskaw ym  względom , przy czem o >ok dobroci i ta­
niości najsmaczniej przyrządzanych potraw, ręczy za największą czystosc, lycliłą  u słu g ę , 
wybór wszelkich napojów w  najlepszych gatunkach, tudzież kawy, herhaty ltd. a .  Strobel.

Unterzeichneter hat die Ehro in die am 2 2  d. M. stattfindendenE'Joffnun^

3 tc ( la u r a ( io n  j u r  S taO t T u ie n ,
sub Nr. 2 0 6  (unter den L inden) in der Grodzker Strasse, seine ergebenste Einladung zu 
machen u. wi,d fiir m óglichst wohlfeile u. gute Auswahl der Speisen, prompte Bedienung, so 
w ie fiir Rcinlichkejt^ echte Getranke u. d. besten Kaffee, Thee etc. S orgo tragen. Strobel.

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny.

g  seiner

Z a h n a r z t ,
beehrt si *.h hionnit- iłasa cr titieB oeiien T ransport

franzosischer, englischer u. amerikanischer
7 a h l l P  * h»Uen h .t, .1 > «n S --hó -hoit u id  D m e ili .f i ijk e it  .Ile  
Z ia li JO j t?t yorli.ndainow eseoen ube trufftin, auoli maoht or 
auf norkssin uuf nine iscuo Compoo ti n tum  Aa-fuli n holder Zehoo 
so wic euf sein Z tbupulver, weh-hon sowehl die Z ahae »1« d is  
Zah .fleisch «oa«ervirt. H A T ' W oh ih»ft Slaw k uer O a.ec v is-a -v is  
d m Ko >U’s h ;n Hotel. N. 377. G un. IV.

Józef Z. Ijhely, dentysta,
ma zasnorvt podłć Jo publiocndj wiadomoś •?, iż o trzym ał nowy
transporty francuskich, angielskich  i am e-
r y kańskich z ę b o w y  które pięknością i trw ałością  
w asysthie eetąd miane pr«ewyż<t»Ją — iw rana  także u w a ję  na 
nową kom rosyoyą do wypełnienia pusty< h ijbów , Jako też ua sa ó j 
pro.xek sębowy. który tak  aęby Jak i d j ią s ł .  konserwuje.

Mieszka j»rsv uliey Sfaw kow skiĄ  naprzeciw H otel. Knotza. 
N. 377 Gm. IV. (10S 5-2 -3 )

D alszy ciąg sprawozdania A rchikonfraternii M ęki Pańskić j 
p rzy kościele X X . Franciszkanów  do N ru  15 dziennika Czus 
z  dnia 2 0 stycznia 1 8 5 2  r. poprzednio wydanego.

W ypis dobrowolnych składek na reyaracyą K a-  
]dicy Archikonfraternii Męki Pańskiej.

I K o k  A 8 5 S .  złp . gr.
20 m aja wybrano z karbonki na  re p e ru c y ą ..........................20  18

2 czerwca P . Józefa  K arczew ska................. .. .........................2 0 —
2 lipca Tom asz M atusiak  z W ołuw ic w ło śc ia n ..................8 —
3 dto J W . M arya h rabina L educhow ska ................................8 —

13 dto P. K azim ierz K rzanow ski ob. z N iepo łom ic. . .  81 22
17 dto W. Ju s ty n a  S k ib ick a ............................................................2 —
25 sierpnia P . Jó z e f  B a r t l .......................................................... . 4 0  —
„ Z uzbieranych składek przez J .  W. Fryderykę hr.

W ie lo p o lsk ą ............................................................................ 1 A0 —
„ J W . F ryderyka  hrabianka W ielopolska ofiarowała 

i złożyła na  pokrycie K aplicy cynkową blachą 
z lr. 1 3 9 0  k r. 5 0 ,  rachując zlr. po złp. 4 ,  co

.5 5 6 3  10

23

.4 0  10

.77 -

. . 8  —

.32
, 12

u c z y n i .........................................................................
październ ika P P . W ojciech W ójcicki i Jó z e f D ud-

kiewicz, starsi zgrom adzenia rzeźniczego, z ło ży li.
„ P P . A ndrzćj Szczepański i M ichał M alikowski

uzbierali po b ra c ia c h ........................................................
2 5  * P .  P i o t r  P u p iń s k i  o f i a r o w a ł ....................................................

3  listopada W . T eodor Łuszczyński złożył na re -
p a r a c y ą .................................................................................... U 8  24

20  grudn ia  W . R om an R eklew ski złożył na rep aracy ą . .  6 2 12
R ok 1153.

2 7 kw ietnia W . Teofil Zawisza złożył na re p a ra c y ą ..
24  lipca P. M ichał B ieńkowski złożył na  r e p a ra c y ą ..
15 sierpnia P . K azim ierz Krzanow ski ob. z N iepoło­

m ic złożył z k w esty  30  25
Sum m a ogólna składek złp. 6 2 65 1 

W ychód na reparacyą tćjże  kaplicy jest następujący:
K ok isS® —1853. złp. gr.

Za 93 centnary blachy cynkowćj berlińskićj w agi za­
płacono P. Józefow i B artl monetą polską wraz z znie­
sieniem  do kaplicy. oraz z wyrobieniem certyfikatu
od o p ła ty ............................ * .........................................................  10

R obola ciesielska, dachu, P . Ź ygulskiem u przez 4 ty-
godnie 2  pom ocy    • • • • • • • • • • • • • • • 3 2 8  ——

R obota  m urarska P. Z ieleńskiem u wraz z pom ocą. . . .  47 6 18
M aterya! ciesielski deszczki, krokwy, s io s trzeń .................... 3 9 24
M ateryał m urarski: w apno , ceg ła , piasek, wraz z od-

w ozem  186  2
Gwoździe wszelkiego gatunku, klam ry i zaw iask i 93 8
P . Żurowskiem u blacharzow i a Conto pokrycia dachu

k a p lic zn e g o  4 0 0  -—
Stolarzowi za szab lo n y   7 15

Sum m a ogólna ekspensy wynosi złp . 6 4 5 5  17
U i 11 a ii s.

W ychód na reparacyą kaplicy wynosi z łp . 645  5 g r. 17
Przychód na reparacyą kaplicy wynosi złp . 62 65 gr. 1

Z atćm  pozostaje niedoboru z łp . 1 9 0  g r. 16
Pokazuje s ię , iż na dalszą fabrykę K aplicy M ęki Pańskićj,

to jest na w ewnętrzne wytynkowanie całćj K aplicy, zakrystyi, 
wystawienie nowego skarbcu w miejsce zburzonego , odrzwi i 
drzw i do tć j ie  K aplicy, organ czyli pozytew  k tó ry  się spalił, 
o łta rze  od ognia zdezelow ane; —  zew nątrz zaś K aplicy na 
dokończenie m uru pod szczyt dachu, oraz na otynkowanie ca­
łćj K aplicy, nie pozostaje żaden fundusz. l a k i  je s t  stan 
kassy A rchikonfratern ii M ęki Pańskićj, za k tó re  to ofiary A rchi- 
konfraternia najczulsze sk łada podziękow anie, a  przytćm  upra­
sza o dalsze względy Szanownych Dobrodzień

W  im ieniu A rchikonfratern ii M ęki Pańskićj. 
Franciszek M utniański,

(1 0 9 3 )  P isarz  A rchikonfratern ii M ęki Pańsk ić j.

Podrożona karm a koni, upiększona i przydłużona ujeż- 
dżaln ia, a nakoniec pomnożona ilość kapitalnie ujeżdżo­

nych kooi, to i tćm podobna okoli m o śc i przym uszają podpisanego 
powróoić lekcye Jeżdżenia konno do dawi.ej teny, tojest lekeyajedna 
z łr . 1 , przytćm ma honor donieść, iż lekove fechtowania z koni 
odbywać się f f l ą  > wohyżowsnie. B o z n a ń s k l ,

nauczyciel Jeżdżenia ko rno ; zamieszkały przy uliey
(1 0 8 5 -2 -3 ) StarowiśloćJ pod N. 297 we w łasnćj ujeżdżalni.

w Drukarni Czasu. A n t o n i  C z a p l i ń s k i ,  z a r z ą d z c a  drukarni.


